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Depesza

Kim Ir Sena
doG.M.Maleakewa

MOSKWA

Ą GENCJA TASS ogłasza depeszę
Przewodniczącego Gabinetu Mi

nistrów Koreańskiej Republiki Lu­
dowo - Demokratycznej Kim Ir Se-
na do Przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR G. M. Malenkowa. W

depeszy tej Kim Ir Sen, przesyłając
w imieniu Rządu i narodu Koreań­
skiej Republiki Ludowo - Demo­
kratycznej podziękowanie za wya­
sygnowanie przez Rząd Radziecki
miliarda rubli na pomoc w .odbu­
dowie Korei, pisze m. in.:

Wielki naród radziecki, po wy­
zwoleniu narodu koreańskiego spod
długoletniego jarzma imperializmu
japońskiego, już od pierwszych dni

udziela! wszechstronnej pomocy w

naszej walce o zbudowanie praw­
dziwie demokratycznego, niezawisłe­
go państwa i przez to umożliwił nam

utworzenie w północnej części na­
szej ojczyzny potężnej bazy demo­
kratycznej. Bezinteresowna pomoc

materialna i poparcie moralne udzie­
lone narodowi koreańskiemu w o-

kresie jego wojny wyzwoleńczej by­
ły dla nas źródłem natchnienia w

walce o ostateczne zwycięstwo.

Decyzja Rządu Radzieckiego w

sprawie wyasygnowania miliarda

rubli na pomoc narodowi koreań­
skiemu, który przystąpi) obecnie do

realizacji niezmiernie doniosłych za­
dań w dziedzinie jak najrychlejszej
odbudowy i rozwoju gospodarki na-.,

rodowej zniszczonej wojną, jest dla ”

nas potężnym bodźcem i wzmacnia

naszą wiarę w ostateczne zwycięstwo
'

w walce o jedność i niezawisłość |

ojczyzny.

koreański ożywiony
wolą jak największe-
demokratycznej bazy

na

Cały naród

jest niezłomną
go umacniania

naszej ojczyzny. Użyje on całej tej
sumy na stabilizację życia ludności,
na odbudowę po wojnie gospodarki
narodowej i na uprzemysłowienie

( szej ojczyzny.

Nieudana próba
zamachu stanu
w Iranie
Szach Reza Pahlevi

uciekl do Bagdadu
LONDYN

TAK DONOSZĄ z Teheranu, w

■J nocy z dnia 15 na 16 sietpnia
br. oddziały gwardii przybocznej
szacha podjęły próbę dokonania za­
machu stanu. Spiskowcy aieszto-
Wali ministra =praw zagranicznych
•— Husseina Fatemi i zaatakowali

rezydencję premiera Mossadika.

Rankiem 16 sierpnia oddziały woj
lekowe, popierające Mossadika, przv

wróciły porządek. Policja dokonała

licznych aresztowań. Wśród zatrzy-

Srtanych zrajdują się m. tn. minister

dworu — Amini oraz dowódca gwar
tiii przybocznej szacha — płk. Nas-

Ałri, który stal na czele spiskowców.

(Dokończenie na sir. 2)

TjkZEMYSŁ chemiczny mimo
J- sprzyjających warunków

rozwojowych był przed wojną
jedną z najbardziej upośledzo­
nych gałęzi przemysłu. Obecnie
Plan 6-letni, odrabia te zanied- '

bania. Przy końcu Planu 6-let-
niego produkcja przemysłu che­
micznego wzrośnie 3 i półkrot-
ni.e; powstanie 18 nowych za­
kładów produkcyjnych, w tym
6 wielkich ,a stare fabryki zo­
staną rozbudowane i unowo­
cześnione. .Jednym z większych
takich obiektów, są zakłady che
miczne „Oświęcim". Na zdjęciu:
destylator Jan Kurek obsługuje
zawory regulacji wody chło­
dzącej (GAF fot. Kondracki)

»Echo« rozmawia

z wicemistrzem Europy
Teodorem Kocerką
KTÓRY NA STR. 4 INFORMUJE
O SZCZEGÓŁACH WALK WIOŚLA­

RZY W KOPENHADZE

Masy pracujące Francji

walczą nieustępliwie
o zrzucenie jarzmu

militaryzacji i nędzy

Niepowstrzymany rozwój akcji strajkowej
PARYŻ

DNIA 16 bm. rozwijała się w dalszym ciągu z niepohamowaną silą
walka strajkowa francuskich mas pracujących o zrzucenie jarzma

militaryzacji i nędzy. Trwa strajk generalny kolejarzy, pracowników
poczty, telegrafu i telefonów, górników, pracowników elektrowni i ga­
zowni, zakładów użyteczności publicznej, obsługi metra, autobusów i

tramwajów.

W Krakowie
batuili

goście francuscy
W Krakowie bawiła 20-osobówa

grupa gości francuskich — człon­
ków Towarzystwa Przyjaźni Fran­
cusko - Polskiej i Francuskiego Ko

mitetu Obrońców Pokoju.

Goście zagraniczni zwiedzili Krą
ków i Nową Hutę wyrażając się z

uznaniem o nadzwyczajnym tem­
pie jej budowy. W czasie swego

pobytu w Polsce zwiedzą jeszcze
Andrychowskie Zakłady Przemy­
słu Włókienniczego i udadzą się do

Zakopanego.

w

Jutro mecz

piłkarski
CWKS - Gwardia

Jutro rozegrany zostanie
Krakowie mecz I ligowy;

CWKS — Gv.ar-
dia.

W niedzielę 23
bm. w ramach
Spartakiady ZS
Gwardia odbę­
dzie się między­
narodowe spitka

nie piłkarskie pomiędzy dru­
żyną z Bratysławy Czerwona
Gwiazda a krakowską Gwar­
dią,

zakończył się Festiwal

młodzieży 111 krajów
Uroczyste pożegnanie młodzieży

która poniesie hasła Festiwalu
POKÓJ i PRZYJAŹŃ"

na cały świat
BUKARESZT

AĄ^SPANIAŁE spotkanie przedstawicieli młodego pokole-
'' nia 111 krajów — IV Światowy Festiwal Młodzieży
Studentów w walce o pokój i przyjaźń — zakończył się.

Uczestnicy Festiwalu w imieniu setek milionów młodzieży
całego świata zamanifestowali wolę dalszej wzmożonej walki

o pokojowe uregulowanie wszystkich problemów międzyna­
rodowych, o trwały pokój na całym świecie, o triumf idei
przyjaźni między narodami.

i

Strajkuje przeszło milion metalów
ców. Przyłączyli się do ruchu straj­
kowego robotnicy budowlani, robo

lnicy przemysłu chemicznego, włók­
niarze. dokerzy. W związku ze straj
kiem drukarzy oraz całego persone­
lu przemysłu poligraficznego — nic
ukażą się dnia 17 bm. dzienniki

francuskie.
Ze wszystkich stron Francji na­

pływają w dalszym ciągu wiadomoś
ci o niepohamowanym i bezprzykład
nym w okresie urlopów rozmachu
walki straikowej. Masy pracuiące z

oburzeniem potępia tą zarządzenia
represyjne władz i przeciwstawiają
się im.

Rząd obsadził liczne elektrownie
i gazownie, jak również dworce ko­
lejowe — policją i woiskiem. Wy­
dobywa on i więzień zbrodniarzy
pospolitych I używa ich. lako lami-

strgików. Tak np. przestępcy z wię-
Lvome na niektó-

ptacy zastępują

strajkowa rozwija się w

jednolitej akcji ludzi

„traików. lak
ziemia St. Paul w

rych odcinkach
śtratku jąc.ych.

Walka

warunkach

pracy Niezliczone komitety jednoś­
ci. jikie utworzone zostały w za­
kładach pracy, konsolidują się coraz

bardziej Dzieje się to wbrew in­
strukcjom rozłamowego kierownic­
twa prawicowych związków zawodo­
wych Force Ouvrier. chrześcijań­
skich związków zawodowych ild A

pel CGT (P< wszechnej Konfederacji
Pracy) w sprawie jedności akcji zo­
stał zaaprobowany przez milionowe

rzesze strajkujących.
Budzi to przerażenie kół rządzą­

cych Francji i kiercwtcclwa rozła­
mowych związków zawodowych
Kontynuowały one w niedzielę lii

bm. gorączkowe wysiłki w kierunku

podważenia jedności działania mas

pracujących i zerwania sttajku.

Zakończenie Festiwalu było po­
tężną manifestacją młodości, siły
i przyjaźni. Cały Bukareszt żegnał
serdecznie i gorąco młodzież całego
świata, która przeciągnęła pięknym
pochodem na plac im. 28 Marca,
gdzie odbvło się końcowe zebranie
uczestników Festiwalu.

Na trybunie zajęli miejsca: Prze­
wodniczący Prezydium Wielkiego
Zgromadzenia Narodowego Rumuń­
skiej Republiki Ludowej Petru Gro­
za, członkowie Międzynarodowego
Komitetu Festiwalu, kierownictwo
SFMD i MZS oraz goście Festiwalu.
Serdecznie manifestowała młodzież
na cześć bohaterskiego bojownika o

pokój. Henr! Martina, któiy przybył
do Bukaresztu na zakończenie Fe­
stiwalu,

W imieniu Międzynarodowego Ko­
mitetu Festiwalu przemówienie wy­
głosił przewodniczący SFMD Berr.i-
ni. któiy następnie odczytał tekst

apelu uczestników Festiwalu do mto

dzieży świata.
f

APEL
]tf Y, UCZESTNICY IV Festiwalu

Młodzieży i Studentów, zebraliś­
my się w atmosferze pokoju i przyjaź­
ni. Spotkanie nasze pełne promiennej
radości i zaufania dowiodło, że mło­
dzież może zawsze, niezależnie od po­
glądów i wierzeń, osiągnąć wzajemne
zrozumienie.

Pragniemy szczęścia. Chcemy, aby
zwyciężyły pokój i przyjaźń, które o- I ..............................

tworz.ą nam drogę ku lepszej przysz- pokojowego uregulowania kwe-
lości.

Brygidy kobieca

podęły zobow^zajiia
Wieść o podpisaniu rozcj

mu w Korei wywołali
wśród budowniczych No­
wej Huty wiele radośi i,
którą dokumentują coraz

to cenniejszymi zohowiąza
niami produkcyjnymi.

Ostatnio brygada murar­
ska Antoniego Korzenia po
stanowiła wykonać 1450 ni

kub. muru na 5 dni przed
terminem. Majster Sobo­
lewski w ciągu miesiąca
sierpnia wyszkoli 6 niekwa

lifikowanych robotników
na podręcznych murarzy.
Brygada Józefy Cmok ukon

czy na 10 dni przed termi­
nem spoinowanie drugiej
połowy muru obiektu nr

30. Podobne zobowiązanie
podjęła brygada Janiny No
wak. (fw)

0 ielni chłopcy
Brygada młodzieżowa

Frojna z działu Nawęgla-:

Wzywamy młodzież całego świata do

zjednoczenia swych młodych sil:

w imię triumfu idei rokowań po
lar kojowych nad stosowaniem siły

— tak jak to się stało dzięki ro-

zejmowi w Korei; \

w imię tego, by każdy naród był
W gospodarzem swego kraju, by

między narodami panowały sto­
sunki wzajemnego zaufania oparte na

zasadzie równouprawnienia;

•
w imię ożywiającej młode poko­
lenie nadziei na lepszą przysz­
łość. w imię poszanowania świę­

tych praw młodzieży;
»

w imię wszechstronnego rozwo-

ju wymiany kulturalnej i spor­
towej przyczyniającej się do za­

cieśnienia kontaktów między młodzie­
żą różnych krajów.

Młodzieży!

Łączmy się, by ziściły się nasze

pragnienia i nadzieje na lepszą przy­
szłość.

Młodzieży całego świata, naprzód!

NA ZAKOŃCZENIE zebrania Bi u

no Bernini wezwał młodzież, by
nie ustawała w walce o pokój i przy
jaźń. Unoszą się w górę tysiące, ty­
siące rąk. Pochylają się flagi. W dzie

siątkach języków rozbrzmiewa

hymn walczącej młodzieży świata.

Strzelają
ognie rakiet,
z.alewa plac,
zapłonęły w

„Pokój i przyjaźń". Bukareszt żegna
młodzież, która poniesie hasła Festi­
walu na cały świat.

w niebo różnobarwne
Deszcz sztucznych ogni
Na tle ciemnego nieba

wielu językach napis/;

Zgromadzenie Ogólne ONZ
rozpoczęło
obrady
nad kwest ą koreańską

NOWY JORK.

Wczoraj w Nowym Jorku rozpo­
częła się trzecia część VII sesji Zgro
madzenia Ogólnego ONZ. Na porząd
ku dziennym sesji — kwestia zwoła­
nia przewidzianej porozumieniem ro

zejmowym konferencji politycznej

stii koreańskiej.

nia Energomontażu zasłu­
guje na szczególne wyróż­
nienie jako najlepsza bry­
gada w swoim dziale i jed
na z najlepszych w Ener­
gomontażu

Jako brygada ZMP-ow-
ska doceniając ważność
Święta 22 Lipca podjęła
zobowiązanie zmierzające
do przyspieszenia prac

montażowych młynowni
dzięki czemu montaż na­
pędu młyna nr 4 ukończo­
no o 8 dni wcześniej
Członkowie brygady, któ­
rzy poprzednio wykonywa­
li przeciętnie 1'0% normy
zobowiązali się wykony­
wać 190%. Obecnie prze­
kraczając zobowiązanie «-

siągają stale 250% normy

pracując na nowym tary­
fikatorze. (fw.)

Zakończyć
tynk mnie

Wielka to była radość,
gd» na wiosnę br rozpo­
częto nareszcie tynkowa­
nie murów zewnętrznych
szkoły w osiedlu A 1. < ie-

szyli się uczniowie, na­
uczyciele i wszyscy inni

nowuhulnicranie, iż wresz­
cie duży nowy budynek
szkoły — w ciągu najpóź­
niej lednego miesiąca —

„wypięknieje • i będzie już
doprawdy pod każdym
względem wykończony I

Niewczesna radość trwała

jednak krótko... Wrawdzie
bowiem istotnie szkoła

oraz sąsiadujący z nią
„Dom Rzemiosła" i „Dom
Ilandlu'* opasano służący-*

196

Dla omówienia

doniosłych zagadnień
związanych
z całokształtem
nroblemu niemieckiego

Rzqd ZSRR

zaprosił
delegację NRD
do Moskwy

MOSKWA "TGS— -i

GENCJA TASS donosi:

W dniu 15 sierpnia 1953 r. mini­
ster spraw za ji anicznvch Związku
Sociali»tveznv< h Republik Radziec­
kich W M. Mi.łr.tow prz.v)ql szefa

mi<p dyplomatyczne) Niemieckiej
Republiki Demokihivcznej w Mo­
skwie anibasa Ima Rudolfa Appeltą

zl >zyl następujące oświadczenie;

ZĄD radziecki postanowił za-
’’ prosić do Moskwy na dzień 2(1

sierpnia delegację rządową Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej.
Rząd radziecki wychodzi przy tym
z założenia, że w obecnej chwili jest
rzeczą wskazaną omówić pewne do­
niosłe zagadnienia dotyczące rozwo­
ju stosunków między Związkiem
Radzieckim a Niemiecką Republiką
Demokratyczną, jak również aktu­
alne kwestie związane z całokształ­
tem problemu niemieckiego.

Rząd radziecki ma zamiar, jeszcze
przed przybyciem delegacji rządo­
wej NRD do Moskwy, wystosować
do rządóyy USA, Wielkiej Brytanii
I Francji notę, która przedstawia
ponkt widzenia Związku Radzieckie­
go — w kwestii niemieckiej i zawie­
ra odpowiednie propozycje rządu ra

dzieckiego.
Przybycie delegacji Niemieckiej

Republiki Demokratycznej umożliwi

wyczerpujące omówienie problemu
niemieckiego. Rząd radziecki ma

nadzieję, że będzie to nowym do­
niosłym etapem w dalszym rozwoju
przyjaznych stosunków między
Związkiem Radzieckim a Niemiec­
ką Republiką Demokratyczną".

Prezes Rady
Ministrów

Bolesław Bierut
wśród dzieci

koreańskicłi
DNIU Święta Narodowego

’ ’ Koreańskiej Republiki Ludo­
wo - Demokratycznej Prezes Rady
Ministrów Bolesław Bierut odwie­
dził dzieci koreańskie przebywające
w Polsce w Państwowym Ośrodku

Wychowawczym.

Dzieci
z Nowej Hutp

spędzają wakacje
w Podgrodziu

Wśród 1200 dzieci przebywających
obeenje w dziecięcym miasteczku

Podgrodziu nad Zalewem Szczeciń­
skim poważną część stan"wią dzieci

budowniczych Nowej Huty.
Dzięci spędzają ochoczo i radośnie

swoje wakacje w tym naprawdę
pięknym ośrodku.

Miasteczko dziecięce zdobyło o-

statnio nową „inwestycję" a miano­
wicie szczecińska straż pożarna n-

fiarowała Podgrodziu mały samo­
chód strażacki.

mi do tynkowania ruszto­
waniami, stoją one jed­
nak bezużytecznie, a pra­
ce tynkarskie całkowicie

przerwano...

(em)

Centralna
miesearnia betonu

Około 150 m sześć, go­
towego do układania beto­
nu produkować będzie co­
dziennie centralna mie-

szarnia betonu, budowana
obecnie opodal powstają­
cego śródmieścia Nowej

Huty. Tam właśnie zajeż­
dżać będą samochody z

kolebami, by rozwozić be­
ton potrzebny do betono­
wania strupów, ław tun-

iamentowych itp. do po­
szczególnych budynków.

Centralna mieszarnia be

tonu jest pierwszą tego
rodzaju na terenie budo­
wy miasta Nowa Huta i od
dana* zostanie do użytku
już za kilka tygodni.

(ir)



Bankructwo
„atlantyckiej**
polityki
IZ RYZYS tzw. polityki atlantyckiej,
* * polityki zbrojeń i przygotowań wo­
jennych a jednocześnie nędzy i ujarz­
miania narodów, występuje w Europie
zachodniej coraz gwałtowniej. Nawet
reakcyjna prasa amerykańska i za­
chodnio - europejska zmuszona jest
przyznawać, że plany wojenne amery­
kańskich imperialistów, znajdujące
swój wyraz w atlantyckim pakcie agrc
sil, próbach zmontowania tzw. armii
europejskiej czy też „zjednoczenia Eu­
ropy" biorą w ieb.

We Włoszech — pupil amerykań­
skich imperialistów i gorący rzecznik i
realizator ich wojennych planów — de
Gasperi poniósł dotkliwą klęskę wy­
borczą. Klęska ta, jak również blisko
59 dni trwający już kryzys polityczny
We Włoszech — mówi wyraźnie o ban­
kructwie polityki atlantyckiej w tym
kraju. „Kryzys polityczny we Wło­
szech — lamentował w tych dniach
dziennik amerykański „New York Ti­
mes" — stal się poważnym ciosem dla
sprawy zachodniej siły i jedności... Co
więcej, nie ma żadnych widoków, aby
z tego wszystkiego mogło wyniknąć
coś więcej niż zło... Włoska współpraca
z Zachodem będzie mniej serdeczna i
nie będzie już odgrywała kierowniczej
roli w zjednoczeniu Europy, jak za cza

sćw de Gasperiego..."
Wioska chadecja, posłuszna woli

swoich mocodawców z Waszyngtonu
I Watykanu, czyni obecnie wysiłki, aby
wbrew woli większości narodu utwo­
rzyć rząd, który by kontynuował poli­
tykę de Gasperiego. Sytuacja we Wło
szech jest dziś jednak tego rodza­
ju, że tylko laki rząd ma szanse

utrzymania się przy władzy, któ­
ry zerwie z atlantycką polityką
wojny, nędzy i zaprzedawania kraju
amerykańskim . monopolistom. Tylko
taki rząd, który prowadzić będzie po­
litykę pokoju i współpracy ze wszyst­
kimi narodami. Każdy inny zostanie
zmieciony wolą narodu.

P OWAZNTM ciosem dla wojennych
1 planów agresywnych kół amery­

kańskiego imperializmu są osta­
nie wydarzenia we Francji. Po­
tężny strajk powszechny, ktury ogar­
nął cały kraj, w którym tak wspa­
niale zamanifestowała się solidarność

• francuskich mas pracujących, godząc
w reakcyjny rząd multimilionera La-
r.iela, z równą silą godzi w jego mo­
codawców z Waszyngtonu.

Dekrety, które Laniel chciał narzu­
cić narodowi francuskiemu, miały na

celu umożliwienia kontynuowania po­
lityki, jaką Francji narzucili imperia­
liści z USA. Polityki wyścigu zbrojeń
i wojny. Ta polityka nieznośnym cię­
żarem kładzie się już od lat na barki
wszystkich ludzi pracy we Francji.

Laniel, korzystając z nadzwyczaj­
nych pełnomocnictw, udzielonych mu

przez reakcyjną większość Zgromadzę
nia Narodowego, chciał ten ciężar jesz­
cze zwiększyć. Przebrała się jednak
miara cierpliwości ludu Francji. Lud
Francji odpowiedział panu Lanielowi
— nie. To NIE ludu francuskiego skie­
rowane jest również pod adresem wa­
szyngtońskich mocodawców Lanieia.
Oznacza ono: „Nie będziemy nadal po
nosić kosztów atlantyckiej polityki, na­
rzuconej naszemu krajowi przez ame­
rykańskich imperialistów. Francja mu­
si mieć taki rząd, który zerwie z tą po­
lityką i wkroczy na drogę, wiodącą do
utrwalenia pokoju, do współpracy ze

wszystkimi narodami, na drogę nieza­
leżności narodowej i poprawy bytu
mas pracujących". I dlatego ma sto­
krotną rację brytyjski dziennik „Daily
Mirror" pisząc, że obecny strajk we

Francji „godzi w całą organizację
atlantycką".

Kryzys tzw. atlantyckiej polityki nie
ogranicza się do Włoch i do Francji.
Ogarnia on coraz szybciej i inne kraje
Europy zachodniej, prowadząc nieu­
chronnie do całkowitego bankructwa

, wojennych planów imperialistów z

USA w Europie.

Po nieudanym zamachu
ludność Teheranu

domaga się
wydalenia Amerykanów

(Dokończenie ze str. 1)

JAK PODAJ E agencja Reutera,
szach Iranu, Reza Pahlevi, przy­

gotował z góry dwa dekrety — jeden,
dymisjonujący Mossadika. drugi zaś
powołujący znanego agenta imperia­
listycznego, gen. Zahedi na stanowi­
sko premiera. Bezpośrednią przyczy­
na, decyzji szacha było — wg. Reutera
— przeprowadzenie przez Mossadika
referendum w sprawie rozwiązania iz­
by niższej parlamentu Medżylisu.

Po nieudanym zamachu szach Ira­
nu wraz ze swą małżonką zbiegł do
stolicy Iraku — Bagdadu. Irański
minister spraw zagranicznych. Fale-
mi. oświadczy! że szach będzie mu-

sial abdykować.
Dnia 16 sierpnia odbyła się w Te­

heranie potężna demonstracja na znak
protestu przeciwko próbie zamachu
stanu. Demonstranci domagali się wy­
dalenia obywateli amerykańskich z

Iranu, detronizacji szacha i oddania
go pod sąd.

Amerykanom, znajdującym się w

Iranie, ambasada USA kazała nie o-

puszczać mieszkań.

T STNIEJE stare przysłowie rumuń-
skie — „Do domostwa, w którym

śpmwają, zbliżaj się bez trwogi: tam
są dobrzy ludzie". O Bukareszcie z

Ostatnich tygodni, parafrazując to

przysłowie, można powiedzieć — „Do
miasta, gdzie śpiewają zbliżaj się z

miłością: tam biją młode serca..."
Bukareszt śpiewa. Trzydzieści tysię­

cy różnobarwnych flag, transparentów
przyniosły tu do „miasta serdecznej
przyjaźni", ze wszystkich krańców
świata swój entuzjazm i niezwalczo-
ną wiarę." Wiara ta streszcza się w

dwóch najkrótszych i najwznioślej­
szych słowach: POKÓJ i PRZYJ AZN.

Bukareszt śpiewa w promieniach cu

dewnego letniego słońca. Tysiące

Rząd Korei Ludotuej
wyraża wdzięczność
narodowi radzieckiemu
za pomoc w odbudowie

PHENIAN

RADA Ministrów Koreańskiej Re

publiki Ludowo - Demokratycz­
nej powzięła uchwałę w związku z

decyzją Rządu radzieckiego udziele­
nia narodowi koreańskiemu pomocy
w odbudowie kraju i rozwoju go­
spodarki narodowej.

Wyrażając wraz z całym narodem
koreańskim bezgraniczną wdzięcz­
ność wielkiemu narodowi radziec­
kiemu za pomoc w wysokości mi­
liarda rubli, Rada Ministrów Koreań

skiej Republiki Ludowo - Demokra­
tycznej postanawia zużytkować tę
sumę na odbudowę zniszczonej go­
spodarki narodowej, na założenie
fundamentów dalszego uprzemysło­
wienia kraju oraz na podniesienie
materialnego i kulturalnego pozio­
mu życia narodu koreańskiego.

Władze radzieckie
przychodzą z pomocą
ludności

Dolnej Austrii
WIEDEŃ

D ADZIECKA służba informacyjna
w Austrii ogłosiła następujący

komunikat: ,

Wysoki Komisarz ZSRR w Austrii
I. Iljiczew przestał 15 sierpnia 1953
roku do austriackiego kanclerza fe­
deralnego Raaba pismo następującej
treści:

W związku z klęską żywiołową, któ
ra 27 lipca 1953 r. nawiedziła niektó­
re obszary Dolnej Austrii, władze ra­
dzieckie postanowiły zwolnić od ko­
lejnej opłaty czynszu dzierżawnego i
od zaległości podatkowych drobnych
dzierżawców tych gruntów Zarządu
Mienia Radzieckiego w Austrii, któ­
re znajdują się na wspomnianych ob­
szarach i ucierpiały wskutek klęski
żywiołowej z dnia 27 lipca. (t)

Policja francuska

strzela
do Marokańczyków
Krwawe starcia
iu Marakeszu
i Rabacie

PARY?

JAK WYNIKA z doniesień prasy,
spisek zorganizowany przez

francuskie władze kolonialne prze­
ciwko sułtanowi Maroka, Sidi Mo-,
hamed Ben Jussefowi wywołał głę­
bokie oburzenie ludności tego kra­
ju, co znalazło ostatnio wyraz w ma­
sowych demonstracjach. Ludność

zdaje sobie sprawę, że nie chodzi tu
o sam tylko konflikt między suita
nem a francuską administracją ko­
lonialną, lecz o bardzo istotną część
ofensywy imperializmu francuskie­
go przeciwko dążeniom Marokań­
czyków do niezawisłości narodowej.

Dalej idące plany spiskowców
przewidują całkowite usunięcie suł­
tana i wprowadzenie na tron jego
syna Moulay Abdullaha.

\Ą/ KILKU njjastaph Maroka lud-
•' ność demonstrowała przeciwko

knowaniom władz francuskich i ich
miejscowych agentów. W Marakeszu
Marokańczycy udali się tłumnie przed
pałac El Glaoui, aby zaprotestować
przeciwko poczynaniom rządu. Inter­
weniowała policja kolonialna i otwo­
rzyła ogień do ludności. Sześć osób po­
niosło śmierć, a wiele innych zostało
rannych.

Również w Rabacie doszło do starć
między policją koloniainą a patriotami
marokańskimi, przy czym kilka osób
odniosło rany. Ulicami miasta krążą
samochody ciężarowe z wojskiem.

Wokół pałacu sułtana i przy bra­
mach prowadzących do dzielnic za­
mieszkałych przez ludność marokań­
ską stoją silne patrole policji.

List z Bukaresztu

W mieście serdecznej przyjaźni
młodzież całego śioiata

jeszcze mocniej zwarła dłonie
we wspólnej wałce o pokój

różnobarwnych flag, transparentów
i plakatów nadają mu wygląd Jakie­
goś olbrzymiego, kamiennego kwiatu,
grającego wszystkimi barwami tęczy.
Języki wszystkich narodów świata
splatają się tu w potężny jednobrzmią
cy akord. Akordem tym jest — PO­
KÓJ i PRZYJAŹŃ...

Niesposób w krótkiej koresponden­
cji dać chociażby w przybliżeniu obraz
Festiwalu. Jedno z pism bukareszteń­
skich obliczyło, że jeden człowiek zu­
żyłby na obejrzenie wszystkich imprez
festiwalowych aż ...70 lat. Nie wiem,
ilu wierszy wymagałby opis wszyst­
kich wzruszających, doniosłych i pięk­
nych chwil i spotkań na Festiwalu, w

ilu tomach utrwaliłyby się dzieje tego
wielkiego zlotu budowniczych jutrzej­
szego świata. Nie wiem. Notuję dziś
kilka migawek z jednego dnia, z wie­
lobarwnego filmu Dni Festiwalowych
wyławiam zaledwie kilka obrazków.
Oto one:

NAJDZIWNIEJSZE SPOTKANIE

T2 YŁO ich czterech — smukły Chi-
■*Jli.jczyk Manuel Troncoso, Syryj­

czyk Mohammed Ibrahim, Japończck
Hode Owamura, maleńki i szczupły,
a obok niego wysoki i żylasty Austra­
lijczyk Tom Macdonald, który przebył
aż 16 tysięcy kilometrów drogi do Bu­
karesztu. Spotkali się tu po raz czwar­
ty. Poznali się na Światowym Festi­
walu Młodzieży w Pradze, następnie
byli razem w Budapeszcie, potem w

Berlinie. Wszystkich ich, po raz czwar

ty, delegowano na Festiwal w Buka­
reszcie.

Spotkali się w jednej z alej wspa­
niałego „Parku 23 Sierpnia". Podczas
pierwszych gorączkowych przywitań z

głośnika, stojącego obok, rozległy się
słowa porannego komunikatu radio-
dego: „Henri Martin na wolności!".
Troncoso, Ibrachim. Owamura i Mac­
donald rzucili się sobie nawzajem w

objęcia, ogarnięci wspólną wielką ra­
dością: wszak zwycięstwo patriotów
francuskich było i ich wspólnym zwy­
cięstwem.

KWIAT BELOJANNISA

BOK wielu znaczków i emblema-
tów wszystkich krajów, zdobią­

cych piersi delegatów całego świata
jest jeden, który noszą wszyscy: mały
purpurowy goździk — kwiat znany ca­
łemu światu z ostatniej przedśmiert­
nej fotografii Nikosa Belojannisa. Pa­
miętamy ją dobrze: piękna, uśmiech­
nięta twarz bohatera i goździk przy
twarzy, podobny do krwawej rany od
katowskiej faszystowskiej kuli, która
jutro przebije czoło Belojannisa.

Goździk ten to podarek patriotycz­
nej młodzieży greckiej dla uczestni­
ków Kongresu i Festiwalu w Buka­
reszcie. Na stolach na sali obrad Kon
gresu delegaci znaleźli pewnego ran­
ka arkusiki papieru z wydrukowany­
mi wierszami — „Pozdrowienia dla bo
jowników o Pokoi, uczestników Festi­
walu od młodzieży Uniwersytetu A-
teńskięgo" i list od chłopców i dziew­
cząt greckich do młodzieży świata —

„Jesteśmy w waszych szeregach, bra­
cia nasi, nadziejo świata! Myślimy o

was. Z cierpiącego kraju Belojannisa
młodzież przesyła wam braterskie po­
zdrowienia..."

Do każdego listu z Grecji, powielo­
nego w tysiącach egzemplarzy, przy­
pięty byl goździk. Noszą go teraz na

piersi ludzie z całego globu. Matka Ni
kosa Belojannisa, Wasiliki Belojanni,
pisała po śmierci syna do ludzi na ca­
łym świecie: — „Niech z jego krwi
wyrosną kwiaty pokoju".

Kwiat Belojannisa, purpurowy goź­
dzik. jest dziś w Bukareszcie symbo­
lem solidarności młodzieży całego
świata z walczącą niezłomną młodzie­
żą Grecji...

GERTRUDA MUELLER

TĄ LA delegatów Niemiec wschod-
nich i zachodnich, występują­

cych na Festiwalu jako wspólna dele­
gacja, słowo „jedność" ma sens spe­
cjalny. Oznacza ono wspólną walkę o

zjednoczone, pokojowe, niezależne, de­
mokratyczne Niemcy. Wznosząc po­
tężny okrzyk „Pokój, przyjaźń, jed­
ność" — młodzież Niemiec wschod­
nich i zachodnich szła ramię przy ra­
mieniu pod wspólnym sztandarem w

dniu otwarcia Festiwalu.
Wśród delegatów niemieckich jest

młoda kobieta, Gertruda Muciler. By­
ła delegatką Niemiec wschodnich na

III światowyfn Festiwalu Młodzieży w

Berlinie. Poznała tam wówczas mło­
dego robotnika z Niemiec zachodnich.
Filipa. Wkrótce po spotkaniu w Ber­
linie Gertruda i Filip pobrali się.

Szczęście ich trwało krótko. W roku
ubiegłym Filip został zabity przez po­
licję adenauerowską podczas demon­
stracji obrońców pokoju w Essen.
Odtąd imię młodego patrioty, Filipa
Mnellera, stało się sztandarem mło­
dzieży niemieckiej walczącej o pokój
i jedność ojczyzny, walczącej z remi-
litaryzacją Niemiec przez imperiali­
stów zachodnich.

Młoda wdowa po Filipie Muellerze
podjęła walkę prowadzoną przez Jej
męża. I ze szczególną siłą brzmią w

jej ustach słowa — „Pokój, przyjaźń,
jedność..."

NIECH SIEWCY
NIENAWIŚCI ZOBACZĄ...

IZ AŹDEGO popołudnia rozpoczyna-
*• ją się koncerty i imprezy na uli­

cach, placach i w parkach miejskich
Są dni. kiedy ilość tych imprez sięg-i
50. Cały Bukareszt zamienia się w ol­
brzymią salę koncertową. Zewsząd
płyną tony wszelkich najbardziej eg­
zotycznych instrumentów i pieśni we

wszystkich językach i narzeczach świa
ta, oglądać można tańce wszystkich
narodów i ras.

Plac Republiki, jeden z najpiękniej­
szych w Bukareszcie, zapełnia co wie­
czora olbrzymi wielobrawny tłum, roz­
brzmiewający wielogłosowym gwarem.

Olo dziś na wiellAej estradzie chór
młodych Francuzek zakończył kar-
maniolę. Miejsce Francuzek zajmują
Belgowie. Tańczą taniec, tańczą boso
stary ludowy taniec flamandzki. Po
nich — koncert pieśniarzy z Nigerii
Następnie na estradzie słynna tancer­
ka koreańska An Son Chi wykonuje
cudowny taniec koreański „Poranek".
Nad ogromnym Placem Republiki raz

po raz grzmią burze c.klasków i wiwa­
ty we wszystkich językach świata.

He atramentu wyleli sługusi kapi­
tału, ile jadowitego łgarstwa puszczo­
no na falach eteru przez siewców
nienawiści, aby poszczuć na siebie na­
rody i ludy. Nic z tego!... Wystarczy
chociażby len jeden tylko widok Pla­
cu Republiki, a na nim chociażby tyl­
ko to jedno:

Oto w tłumie stoi zwarta grupa
Francuzów i Wietnamczyków w ser­
decznej wesołej rozmowie. Nieco da­
lej — czarne sylwetki delegatów Su­
danu i Nigerii, a w ich grupie mło­
dzi Amerykanie i Kanadyjczycy... Wy­
mieniają znaczki, ściskają sobie ra­
dośnie dłonie...

Na estradzie — kolejny występ: nad
placem brzmi jak burza pieśń party­
zantów włoskich — „Bella Chiao..."
Tłumy podchwytują bojowy groźny
refren...

PORTRET MATKI

D RZY SPOTKANIU młodych Ame­
rykanów z młodzieżą radziecką je

den moment byl szczególnie wzrusza-

iący. Zabrał głos Murzyn — Charles
Wbite. Uniósł wysoko i pokazał obec­
nym portret starej Murzynki z umę­
czoną twarzą i bolesnymi wyblakłymi
oczami. Powiedział załamującym się
głosem:

— To moja matka. To ja namalowa­
łem jej portret. Jestem malarzem.
Chciałem namalować moją matkę u-

śmiechniętą. ale to było ponad silę mo

jej wyobraźni, gdyż nigdy w życiu nie
widziałem uśmiechu na twarzy mat­
ki. Przez cale swoje Smutne życie by­
ła poslugaczką u białych. Cale jej ży­
cie' było jedną męką poniżenia. A oto
teraz ujrzałem ją w myśli wśród was,
radzieccy przyjaciel i. tu razem z na­
mi przy wspólnym siole. I ujrzałem
w myśli, jak siedzi tu uśmiechnięta,
równa z równymi. Teraz, gdy wrócę
do domu namaluję inny portret mo­
jej starej matki. Będzie na nim u-

śmiechnięta... 1 powiem jej, że dzień
dzisiejszy to najszczęśliwszy dzień w

moim' życiu, moi radzieccy przyjacie­
le...

Wysoki, chudy, umęczony Charles
White rozpłakał się...

ZŁOTE KSIĘGI
T1 O NIE SĄ księgi w złotych oku-

- *• ciach i kosztownych oprawach.
To małe, tanie notesy, w których mło­
dzież całego świata zbiera autografy
nowopoznanych przyjaciół, spisuje
wrażenia, zapisuje adresy. Te notatki
przyjaźni i braterstwa są cenniejsże
niż niejedna „złota księga".

Żadna maszyna do liczenia nie zdo­
ła podcyfrowąć sumy tych notatek,
autografów i adresów. Pod każdym
autografem — podpis dziesiątków ty­
sięcy imion przyjaciół na całym świe­
cie. Wszyscy oni — to bojownicy wiel
kiej sprawy pokoju, wielkiej armii po-

• koju, wśród której znajdują się i ta­
cy weterani tej walki, jak arcybiskup
Hewlett Johnson, jak uczony japoń­
ski Ikuo Ojama, jak Monika Felton
Eliza Branco, D. Pritt...

Wszyscy oni dzielą się z młodym
pokoleniem swym doświadczeniem w

walce i żarem miłości, płonącym w

ich sercach. Oni znaleźli w walce o

pokój i szczęście świata sekret wiecz­
nej młodości...

ERYKA DAN

Około

17 tys. osób
wzięło dotąd udział

w akcji pomocy
społecznej

przy żniwach
CORAZ więcej pracowników róż­

nych przedsiębiorstw i instytucji
wyjeżdża do PGR, aby pomóc zało­
gom tych wielkich gospodarstw rol­
nych w szybszym i sprawniejszym
przeprowadzaniu żniw i omlotów.

W ramach akcji pomocy społecz­
nej dla PGR, przewidziane były w

roku bież. 3 turnusy rozpoczynające
się 18 lipca, 1 i 15 sierpnia. Jednak­
że, na skutek szybszego dojrzewania
zbóż i wcześmeiszego rozpoczęcia
kampani żniwno-omlotowej, terminy
te zostały przyspieszone. Ogółem do
chwili obecnej, tzn. w 2 turnusach,
brało udział ok. 17 tys. osób.

Ocena wykazała, że najlepiej ze

społecznej pomocy w akcji żniwno-
omlotowej wywiązują się pracowni
cy województw: warszawskiego,
krakowskiego i stalinogrodzkiego.

Str. 1

jusznfeza dla Austrii powzięła uchwa*'
łę znoszącą cenzurę prasy w Austrii,

G8DHW i

* W Phenianie odbyła się uroczysta
akademia poświęcona 8 rocznicy wy­
zwolenia Korei przez Armię Radziecką
spod japońskiego jarzma kolonialnego.
W obecności Kim Ir Sena, Kim Du Bo
na, Pak Den Ai, Pak Czan Oka 1 in­
nych kierowników rządu Koreańskiej
Republiki Ludowo - Demokratycznej i
przywódców Koreańskiej Partii Pracy.

* Na zaproszenie ambasadora Wrzo­
ska, w ambasadzie PRL w Bukaresz­
cie gościła grupa delegatów młodzieży
polskiej na Światowy Festiwal Mło­
dzieży i Studentów. Obecni byli człon­
kowie kierownictwa delegacji, laurea­
ci Międzynarodowego Konkursu Fe­
stiwalowego oraz przybyli na Festiwal
polscy intelektualiści i dziennikarze.

* Do Nowego Jorku przybył szef
delegacji polskiej na trzecią cześć VII
sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ, pod­
sekretarz stanu w MSZ, Marian Nasz-
kowski.

* Na wniosek Wysokiegó Komisarza
ZSRR w Austrii I. Ujiczewa Rada So-

Minister Oświaty
i przedstawiciele ZBoJliD

odwiedzili
międzynnedowy obóz
młodzieży
uj Otwocku
Ą < INISTER Oświaty — Witold
m Jarosiński i przedstawiciele

władz naczelnych ZBoWiD oraz Pol
skiego Komitetu Obrońców Pokoju
odwiedzili wczoraj międzynarodowy
obóz młodzieży w Otwocku k. War­
szawy. Na obozie tym wraz z dzieć­
mi polskimi spędzają wakacje dzie­
ci byłych uczestników ruchu oporu
z Belgii, Holandii i Francji.

Do 240 uczestników obozu prze­
mówił członek Rady Naczelnej
ZBoWiD — gen. Księżarczyk.

Braterska przyjaźń łącząca nas i
Waszych rodziców — podkreślił mow

ra — zrodziła się we wspólnej walec
z faszyzmem w oddziałach party­
zanckich. zrodziła się w obozach
koncentracyjnych.

Zawieźcie dla Waszych rodziców
serdeczne pozdrowienia od ich pol­
skich towarzyszy walk i zapewnijcie
ich o naszej braterskiej przyjaźni
I wierności.
W imieniu dzieci belgijskich, ho

lenderskich i francuskich przemó­
wi! przewodnik grupy młodzieży
francuskiej, który podziękował ser­
decznie Rządowi Polski Ludowej za

wspaniale wakacje.
Dalszą część spotkania wypełniły

występy artystów Opery Warszaw
skiej. O zmroku, w parku obozowym
zapłonęło ognisko. Dzieci belgijskie,
holenderskie, francuskie i polskie
popisywały się tańcami ludowymi 1
pieśniami swych krajów,

Burzliwe
demonstracje
głodujących
bezrobotnych
w zacb. Berlinie

BERLIN
pOCZĄWSZY od 1 sierpnia władze

zachodnio - berlińskie obniżyły
wysokość zasiłków dla znacznej częś­
ci bezrobotnych w zachodnim Berli­
nie. Ponadto skrócono z 6 miesięcy
do 13 tygodni okres wydawania za­
siłków dla osób, które przed utratą
pracy były zatrudnione tylko w cią­
gu 6 miesięcy.

Przed giełdą pracy na Charlotten-
strasse w dzielnicy zachodnio - ber­
lińskiej Kreuzberg (sektor amerykań­
ski) kilkuset bezrobotnych zaprote­
stowało przeciwko zredukowaniu za­
siłków. Zażądali oni ogólnego pod­
wyższenia zasiłków o 25%, zaprzesta­
nia prowokacyjnej „pomocy żywnoś­
ciowej" dla mieszkańców demokra­
tycznego sektora Berlina i przyjścia
z pomocą bezrobotnym zachodnio-
berlińskim, którzy rzeczywiście tego
potrzebują.

Policja zachodnio - berlińska za­
atakowała zgromadzonych bezrobot­
nych i zaczęła bić ich palkami gu­
mowymi, nie szczędząc kobiet i dzie­
ci. Kilka osób aresztowano.

Peila formuje
»administracy jny«

rząd włoski
RZYM,

F)NIA 16 sierpnia Giuseppe Peila

ogłosił, że w najbliższych dniach
przedstawi parlamentowi skład

swego rządu. Przypomniał on, że

tworky rząd „administracyjny", skła
dający się z „fachowców", w celu

pokierowania bieżącymi sprawami
organizacyjnymi, finansowymi itd.
\/V DEMOKRATYCZNYCH kolach

’

politycznych podkreśla się, że
Peila działa w ścisłym porozumieniu z

kierownictwem partii ehrześcijańsko-
riemokratycznej, a w szczególności z

de Gasperim. Celem manewru z tzw

rządem „administracyjnym" jest ułat­
wienie sytuacji chrześcijańskiej demo­
kracji w parlamencie.

A W całym kraju odbywają sfę n«»

dal liczne zebrania, na których spo­
łeczeństwo polskie daj* wyraz ra­
dości z podpisania rozejmu w Korei,

A W Dusznikach Zdroju, w sali, w

której koncertował Chopin w sierpniu
1826 r., otwarta została wystawa pud

nazwą „Szlakiem Chopina",
A Przebywający w kraju znani pi­

sarze czechosłowaccy Maria Majero-
wa i Józef Horak gościli ostatnio na

Wybrzeżu. W czasie pobytu gościa
czechosłowaccy soptkali się z pisarza
mi Wybrzeża oraz zwiedzili odbudo­
wujący się Gdańsk.

AWdniachod14do16bm.w
Dusznikach Zdroju na Dolnym Śląs­
ku odbył się 8 doroczny Festiwal Cho
pinowski. W ramach festiwalu kon­
certowali pianiści: B. Hesse-Bukow-,
ska, L. Gryszcholówna, Z. Szymontf-
wicz, R. Bakst i Z. Drzewiecki oraz

śpiewacy S. Woytowiczówna i J. Adam
czewskl.

A W końcu bież, miesiąca nauczy­
cielstwo szkół wszystkich typów, zb:«
rze się dorocznym zwyczajem na kon­
ferencjach sierpniowych. W szkolni­
ctwie ogólnokształcącym 3-dnlowe
konferencje sierpniowe odbędą się
we wszystkich powiatach w dntach
od 26 do 28 bm. W szkolnictwie za­
wodowym 2-dniowe konferencje sier­
pniowe przeprowadzone będą w

dniach 28 i 29 bm.

A W kilkuset zakładach włókienni­
czych w całym kraju przeszkolono do
chwili obecnej przy pomocy metody
inż. Kowalowa ok. 30 tys. robotni­
ków. do niedawna nie wykonujących
w 100% norm produkcyjnych. Wszę­
dzie tam, gdzie metoda inż. Kowa­
lowa zastosowana została właściwie,
uwidoczni! się poważny wzrost wy­
dajności pracy, sięgający przeciętnie
od 10 do 15%.

Przyjęcie z okazji
8 rocznicy
wyzwolenia Korei
przez Armię
Radziecką
TANIA 15 bm. w sali kameralnej

Teatru Narodowego w Warsza­
wie Ambasador Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo - Demokratycznej —

Coj Ir wyda! przyjęcie z okazji 8

rocznicy wyzwolenia Korei przez
Armię Radziecką.

W przyjęciu udział wzięli: Prze

wodniczący KC PZPR, Prezes Ra­
dy Ministrów Bolesław Bierut, człon
kowie Biura Politycznego KC PZPR,
członkowie Rady Państwa i Rządu,
przedstawiciele władz naczelnych
stronnictw politycznych, generalicji
Wojska Polskiego, organizacji spo­
łecznych oraz świata nauki, kultury
i sztuki.

Obecni byli przedstawiciele dy­
plomatyczni państw obozu pokoju.

Przyjęcie upłynęło w niezwykle
serdecznej atmosferze.

PARYŻ TONIE W ŚMIECIACH

z powodu strajku pracowników za*
kładu oczyszczania miasta. Sterty
nieuprzątniętych śmieci od kilku dni
zalegają wszystkie ulice. Przedmio­
tem żartów Paryżan jest apel pre­

fektury policji paryskiej, wzywają­
cy „ludzi dobrej woli" do „ochotni­
czego" zgłaszania się w celu za*
stąpienia strajkujących zamiata­
czy. Ponieważ „ludzie dobrej woli"
nie zgłosili się — do zamiatania
ulic użyto... więźniów kryminal­
nych.

O tym jak bardzo strajk sparali­
żował życie we Francji świadczy
doniesienie agencji Reutera, która
stwierdza, że „nawet narzeczeni nie

mogą dziś wziąć we Francji ślu­
bu, a nieboszczycy doczekać się po­
grzebu".

■L
100.000. „OCHOTNIKÓW"

zgłosiło się już rzekomo — według
komunikatu bańskiego ministerstwa,
wojny — do neohitlerowskiego
Wehrmachtu. 30.000 tych „ochotni­
ków" — jak podaje agencja ADN —

stanowią urzędnicy państwowi
wbrew ich woli wciągnięci na bsty
mobilizacyjne. 23 000 — to byli ofi­
cerowie, a 35.000 podoficerowie hit­
lerowskiego Wehrmachtu i a oddzia­
łów SS. Resztę stanowią bezrobot­
ni, którzy zgłosili się do wojska, 1
widząc w tym jedyny ratunek przed
głodową śmiercią.
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Wtornk

Heleny

owocowa z

cielęce w

kluseczkami,
sosie pomldoro-

jabłko gotować

Zupa
Zrazy

wyrtu
Kartofle, kasza.

przepis na zupę;
pokrojone na części. Gdy są już
miękkie, przetrzeć przez dziurkacz,
rozprowadzić wodą w której się go
towały, dodać cukru, cynamonu, wa

ńilii i raz jeszcze zagotować. Zapra­
wić śmietaną z łyżką mąki.

Przepis na zrazy: Z 1 kg. mięsa
wykroić zrazy, zbić, osoiić, otoczyć
w mące, obrumienić z obu stron na

tłuszczu. Oddzielnie uszatkować ja­
rzyny, cebulę i gotować w rosole. Gdy
jarzyny miękkie, wkroić kilka du­
żych pomidorów, dodać łyżkę masła.
W ten soS włożyć zrazy i dusić przez
pół godz. Mięso wyłożyć na sa­
laterkę, sos przetrzeć przez sito i za­
lać nim zraziki.

iMuc ulicami

ŁABĘDZIE MAJA BUDKĘ..

(SADZAWKĘ oczyszczono, na wy
sepce posadzono kwiaty, łabę­

dzie mają śliczną budkę — mówią
do siebie odwiedza
jący Park Krakow
skl.

Ale odnośnie do
budki... Kiedy
wreszcie będzie w

Parku taki budy-
neczek oznaczony
dwoma zerami?

Wszyscy ci, którzy spędzają wol­
ny czas w Parku uważają, że
wspomniany budynek winien pow­
itać jak najsaybciej, (don)

I .il1

✓"l ZYTAMY nieraz skargi na nie-
'-z których krakowskich dozorców

domowych z powodu nieprzestrze-
fiarua

DO LOKATORÓW

porządków

I
Jturz

i czystości. Słusz­
nie, Ale cóż z te

go, że dozorca za
miecie i wyszo­

ruje schody, gdy
zaraz zabłocą je
nogi niewytarte
o wycieraczkę, za

brudzi pies wy­
puszczony bez
kontroli, zaśmie­
cą ogryzki, pest­
ki, niedopałki
„dla prędkości"strzepywany

ą sukien od podłóg.
Czystość w kamienicy to wynik

acspółdzMania
kulturalnychŚ

sumiennego dozorcy
lokatorów. (m.n)

POSZUKAĆ W MAGAZYNIE

fbD kilku miesięcy w sklepach
U iiandlu państwowego i uspolecz

Minio wydania odpowiednich zarządzeń

nowohutnickie
spółdzielnie rzemieślnicze
ui dalszym ciągu nie otrzymują

wystarczającej ilości
materiałów włókienniczych

JADWIGA Gawron, młoda kierowni czka działu damskiego punktu usług
krawieckich nr 5 w Nowej Hucie wyciąga zza kotary szafy śliczną su­

kienkę z turkusowej wełenki, szyków ną garsonkę z materiału „pepita" i po­
wiewną suknię w kwiaty z białą narzu tką. Klientki przynoszą do nas zwykle

materiały i z nich szyjemy — opowia ‘

byłoby doprawdy w czym wybierać...
to samo w dziale męskim.

da. Zresztą u nas, w spółdzielni nie
Za chwilę usłyszymy mniej więcej

odtąd

ECHO KRAKOWSKIE Sf*. •

CO OKZie KIEDY

Odznaczeni
pracownicy
Szpitala Klinicznego
Akademii Medycznej

••

NASTĘPUJĄCY zasłużeni pracowni­
cy Szpitala Klinicznego AM. o-

trzymali z okazji Święta 22 Lipca za­
szczytne odznaczenia:

1
Dr Władysław Król

yg. Dr Władysław Król, odznaczony
wJ Srebrnym Krzyżem Zasługi, jest

starszym asystentem I kliniki
chorób wewnętrznych PSK. Wiele
wysiłku włożył on przy założeniu cen­
tralnej wojewódzkiej poradni schorzeń
tarczycy, której obecnie jest kierow­
nikiem. Za pracę zawodową i społecz­
ną wyróżniony został tytułem „przo­
dującego pracownika".

mlonego zabrakło ceratek dla nie­
mowląt. Stałe zamatciania, składa­
ne na ten artykuł przez kierowni­

ków poszczegól­
nych drogerii,
me, odnoszą skut
ku.

Jak to wytłu­
maczy dystrybu­
tor „Centrofar-

mu".
Czy przypad­

kiem nie zacho­
dzi tu analogicz
ny loypadek jak
ze sznurowadła­
mi. w „Centroga
lu“, od których

półki magazynów
w żadnym skle-
ich nawet „na le-

Maria Kobas
Maria Kobas — odznaczona brą-
zowym Krzyżem Zasługi. Pielęg-

od których

uginają się, a

pie nie znajdziesz
karstwo?" (f.w.)

KTO ICH ZATRZYMA?

ZMIESZA się Krakowianie, że wy
U dział kontroli ruchu drogowego
Woj. Rady Narodowej wydal zde­
cydowaną walkę szoferom - chuliga­
nom.

Cieszą się, iż tępi bez miłosier­
dzia rożne wybryki i wyczyny kie­

rowców, ale ra­
dość ich byłaby
pełna, gdyby tak
przy okazji, a na

marginesie,
jął się
werzystami.
bowiem również

zatruwają życie
przechodniom na

rażając ich na

potrącenie, a w

najlepszym ra­
zie na prze­

strach. Często widzi się rowerzystę
pędzącego na „stalowym rumaku"
bez świateł i bez tabliczki rejestru-

za­
leż ro~

Ci

marka kliniki chorób zakaźnych
PSK. Ma za sobą ponad 35 lat pracy
zawodowej. Jest wybitną siłą pielęg­
niarską, wyróżniając się szczególnie
wielką troską o chorych.

eyjnej. Oczywiście trzeba przed nim
■uciekać, bo zatrzymać go nie spo­
sób.

Dlatego też prosimy wydział
kontroli ruchu drogowego ó zaję-
fit tif i tą sprawą! (rum)

— Mamy na składzie tylko trochę
wełen 30 i 60-procentowych — mówi,
pokazując na półki z kilkoma zwoja­
mi materiałów — krojczy Wojciech
Paszkiewicz. Nie otrzymaliśmy dotych­
czas nigdy wełen 100-procentowych, ja
snych wełen kostiumowych, ani też
materiałów w kolorze granatowym czy
brązowym. Robotnicy są doj"
i zamawiać chcą ubrania z ............

_

rzędnych materiałów. Gdy nie znajdą
u nas niczego odpowiedniego, jadą do
Krakowa i tam sobie szyją garnitur.

— A czy tak być powinno? — rzu­
ca pytanie krawiec — przodownik
pracy Kazimierz Augustyniak. Wszys
cy pracujemy bez chwili przerwy i
jesteśmy cały czas zajęci. Powstaje
jednak często taka sytuacja. Plan
miesięczny pracy usługowej wykonu­
jemy w stu a nawet i więcej pro­
centach, a ponieważ szyjemy na ogól
z dostarczonych materiałów, a nie z

materiałów zakupionych przez klien­
tów w naszym punkcie krawieckim,
miesięczny plan wartościowy nie
zostaje wykonywany. Dlatego też,
mimo przekroczenia planowanych ro

bót, nie otrzymujemy zwykle mie­
sięcznej premii, choć nie jest to na­
sza wina. (!)

p RUGI przodownik pracy krawiec
Kazimierz Sal wyjaśnia, że nowo-

hutnickic spółdzielnie pracy nie po­
siadały do maja br. wyznaczonego im
własnego rozdzielnika surowca.

Dnia 27 maja br. odbyło się w No­
wej Hucie plenarne posiedzenie Rady
Okręgowej Związku Spółdzielni Prze­
mysłowych-i Rzentieślniczych, na któ­
rym kierownictwo nowohutnickich
spółdzielni domagało się wstawienia
nowohutnickich spółdzielni pracy do
rozdzielnika towarowego woj. krakow
skiego. Z braku własnej puli towaro­
wej spółdzielnie te nie mogły prowa­
dzić planowej działalności. Z powodu
nieregularnego zaopatrzenia w surow­
ce przyjmują też zamówienia w ilości
znacznie mniejszej od zapotrzebowań
mieszkańców i od własnych zdolności
produkcyjnych.

Zrealizowanie tego słusznego postu­
latu zapewnić miało wreszcie nowo-

hutnickim punktom usługowym, miesz
czącym się w pięknych lokalach, wy­
posażonych we wszelkie najnowocześ­
niejsze urządzenia — należyte warun­
ki rozwoju oraz pełną możność świad
czenia usług na rzecz budowniczych
Nowej Huty. I istotnie uchwala po­
siedzenia. a następnie Ministerstwo
Przemyślu Drobnego i Rzemiosła —

przyznało nowohutnickim spółdziel­
niom krawców i szewców, począwszy
od miesiąca czerwca aż do końca br.,
regularne miesięczne dostawy zarów­
no skóry miękkiej jak i tkanin weł­
nianych. Surowiec ten dostarczany ma

być z puli towarowej Związku Bran­
żowego Spółdzielni Usługowych w

Krakowie, w rozdzielniku której spół-

dzielnie nowohutnickie zajęły
samodzielną pozycję.

Rozwiązanie sprawy byłoby
dobre, gdyby... całkowicie było rea­
lizowane w praktyce... niestety jed­
nak osobny przydział otrzymały je­
dynie spółdzielnie szewskie, którym
dostarczane są co miesiąc pewne ilo­
ści skóry. Punkty krawieckie nie o-

trzymały natomiast dotychczas żad­
nego przydziału.
Musimy zn<>v powtórzyć „kompe­

tentnym czynnikom", że nowohutnic­
kie spółdzielnie pracy powinno się ota
czać troskliwą opieką. A jak ta opie­
ka wygląda do tej pory?

Słowackiego — nieczynny.
Stary — nieczynny.
Poezji — nieczynny.
Młodego Widza — nieczynny.
Satyryków
zadry".

— godz. 19.15 — „Kadry

więc

(e. m.)

ojóyze płatni
^pierwszo-

-■r
h'

Sztuka
Młoda

wanie" — godz. 15.30, 17.30, 19.30.
Uciecha — „Obrońca życia" — godz.

15.30, 18, 20.15.
Wolność — „Ostatni mohikanin",

godz. 16, 18 i 20.

i '

♦..A■1
— nieczynne.
Gwardia —

,

f,Iłr

„Wielkie polo-

PGR Rajsko dostarcza
■- -

kwiatów, owoców i warzyw
oraz szkoli nowych ogrodników

stale lub sezonowo. Na przykład
Emilia Świadek i Helena Siuta
leżą do pracownic sezonowych,
trudnionych od maja do późnej je­
sieni. Te dwie młode robotnice,
jak wiele ich koleżanek, zdobyły w

PGR Rajsko zawód i spory zasób
rutyny, dzięki czemu nie tylko prze­
kraczają normy, ale otrzymują do­
bre wynagrodzenie.

W Rajsku szkolą się również na sa­
modzielnych, kwalifikowanych ogrod­
ników absolwenci liceum i technikum
ogrodniczych. Tu odbywają praktyki
dyplomowe absolwenci WSGW. Mię­
dzy innymi: Stanisław Giermek, Ma­
ria Mikołajczyk, Zdzisław Zjawiński
oraz Marian Rakoczy, syn górnika z

kopalni Brzeszcze. Wkład ich w dziełu
realizacji planów gospodarczych PGR
jest duży. Oto np. z inicjatywy Rako­
czego, przy pełnym poparciu jego ko­
legów i całej załogi zlikwidowano z

Wiosną znaczny kawał ugoru na tere­
nie PGR. Zlikwidowanie ugoru po­
większyło obszar uprawy i pozwoliło
otrzymać ponad planowo kilka ton

wczesnych warzyw. Te właśnie ponad­
planowe tony warzyw przyczyniły się
do przedterminowego wykonania planu
rocznego już z początkiem lipca br.

W PGR Rajsko odbywają również
praktykę dyplomową absolwentki WS
GW w Warszawie — Elżbieta Baranów
ska, Hanna Szymańska i Danuta Za­
lewska. Pod okiem doświadczonych
ogrodników m. in. Michała Romana
pogłębiają wiedzę teoretyczną, przygo­
towując się do objęcia odpowiedzial­
nych . samodzielnych stanowisk. Za­
równo one, jak i ich koledzy, podkrę-

i ślają serdeczną troskę i opiekę, jaką
roztacza nad nimi kierownictwo. Z u-

znaniem mówią też o załodze PGR i
jej pracy.- (da).

\Ą7 SZYSTKIE cieplarniane kwia- |
* ’

ty. które kupujemy w miej­
skich kwiaciarniach oraz owoce i
warzywa sprzedawane przez PSS po
chodzą z Państwowego Gospodar­
stwa Rolnego w Rajsku. W PGR Raj
sko znalazło pracę i dobre warunki
bytu wielu członków rodzin mało i
bezrolnych chłopów tej okolicy.

Szklarnie i inspekta PGR rozcią­
gają się na przestrzeni 7 km. Widać
je dobrze z drogi, która wiedzie z

Oświęcimia do Brzeszcz. Nietrudno
dostrzec, że zabudowania gospodar­
cze i budynki mieszkalne są nowe.

Te budynki i ich wspaniałe wyposa­
żenie są najlepszym dowodem sta­
rania o tych, którzy tutaj pracują —

na-

za-

tak

Wanda — „Zagubione melodie"
godz. 15.45, 18, 20.15.

Warszawa — „Granica w ogniu" w

godz, 15.45, 18, 20.15,
Dworcowe — PKF, „Sport radziec­

ki", „Błękitny węgiel" i „Fabryka
automat" — godz. 16 — 24.

[iwyHW:
.Wielki Proleta-Pałac Sztuki

riat".
Muzeum Archeologiczne (plac Wol-»

nlca) „Sztuka w ustroju ludów, m".
Muzeum Archeologiczne przy PAN,

ul. św. Jana — „Zbiory archeologicz­
ne".

Wystawa w Domu Szołayskich (plao
Szczepański).

Muzeum Historyczne miasta Krako*
wa ul. św. Jana 12.

Oddział Muzeum Narodowego przy
ul. Smoleńsk 9 III p. „Zbiory dawne,
jako produkt sztuki i rzemiosła" i
„Szkło artystyczne dawne i współ­
czesne".

Dom Plastyków — Wystawa repro­
dukcji dzieł malarza czeskiego M,
AIes‘a,

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe — ul. Siemi­
radzkiego 1. Telefony: 222-22 i

Udziela pomocy we wszystkich na­
głych wypadkach I nagłych zachorze-
niach oraz w przypadkach położni­
czych.

Ambulatorium Pogotowia czynne
jest całą dobę.

DYŻURY APTEK

Rynek Główny 42, Długa 4, plac
Inwalidów 7, Grzegórzecka 9, Krakow
ska 1, Rynek Podgórski 9, Grodzka
17.

Dyżur chirugiczny
chirurgiczna.

Korespondenci
Echa"

donoszą:
ZAKOPANE

ZNANY literat, irański, Alawi Be-
zorg przebywał ostatnio w Zako­

panem, biorąc udział w licznych wy­
cieczkach górskich, (jaga).
QDCZYT prof. Biernawskiego, po-

, święcony znaczeniu i roli rozejmu
na Korei, "spotkał się z dużym zain­
teresowaniem społeczeństwa zakopian
skiego. Odczyt zorganizowany przez
miejski Komitet Frontu Narodowego
wygłoszony został w sali MRN. (kryg)

Maria Labak

Maria Labak — wyróżniona od­
znaką „Za wzorową pracę w słu­
żbie zdrowia". Laboranlka HI

Kliniki Chorób Wewnętrznych PSK.
Rozpoczynając 8 lat temu pracę w

szpitalu posiadała tylko 4 lata szkoły
podstawowej. Pracując ku ogólnemu
zadowoleniu przełożonych, nie zanied­
bywała nauki. W tym roku zdała egza­
min dojrzałości z wynikiem celują­
cym i wstąpiła na I rok chemii UJ.
Bierze czynny udział we współzawod­
nictwie pracy.

FRYDMAN

2 INICJATYWY Ogrodniczego Za­
kładu Handlowego w Nowym

Targu otwarto w Frydmaniu pieczar­
karnię. Pieczarkarnia zaopatruje pla­
cówki handlu uspołecznionego w

Rabce, Zakopanem i Nowym Targu. W

najbliższym czasie pieczarki z Fryd-
mania powędrują do sklepów w War­
szawie, Stalinogrodzie i Krakowie.

(miś)

BRZESKO

y SKLEPACH PSS w Brzesku bra-
kuje ostatnio papieru pakunko­

wego i pędzli do golenia. Zle zaopa-,
trzenie jest winą kierownictwa PSS,
które nie wykazuje należytej troski o

uzupełnienie zapasu brakujących to­
warów. (wcz).

DOJRZEWANIE POMIDORÓW
pRZYRZEKŁAM odwiedzić panią■ na działce w okresie dojrzewa­
nia pomidorów. Otóż jestem.

— Bardzo się cieszę z tych odwie­
dzin i od razu przystępuję do ńajwaz
niejszego pytania: w jakim stopniu
dojrzałości powinno -się zbierać pomi
dory?

— Owoce do bezpośredniego spożycia,
oczywiście należy zrywać, gdy są zu­
pełnie dojrzałe, różowawe lub czer­

wone, zależnie od
odmiany. Nato­
miast pomidory
przeznaczone do
transportu lub na

przechowanie mu­
si się zbierać znacz

nie wcześniej, ale
nigdy w stanie zie
lonym. Jedynie o-

statnie owoce je-
'

sienne, które już i
tak nie dojdą do,
dojrzałości, można
zrywać w stanie
zielonym i przezna

marynatową sałatkę zimową.
To znaczy, że powinno się właści­

wie czekać zawsze ze zbiorem aż do
zaczerwienienia owoców.

Ponieważ dojrzewanie na każdym
krzaku trwa kilka lub kilkanaście ty­
godni, pozostawianie wszystkich owo­
ców aż do zupełnego dojrzenia spo­
wodowałoby znaczne osłabienie rośli
ny i istniałaby obawa, że większość
owoców nie nabiera odpowiedniej
wielkości i dojrzałości. Trzeba więc
stale, z każdego krzaka, zdejmować
część owoców zupełnie dojrzałych,
na bezpośrednie użytkowanie i część
owoców mniej dojrzałych, co przy­
śpieszy wzrost i dojrzewanie pozo­
stałych.

— A czy te wcześniej zerwane po­
midory mają taką samą wartość od­
żywczą, co dojrzałe?

— Dawniej sądzono, że w sztucz­
nie dojrzewających pomidorach jest
mniej wartościowych składników,
zwłaszcza cukrów, które przeciętnie
winny wynosić około 4 proc. Jednak­
że okazuje się, że przy umiejętnym
zbiorze i odpowiednich warunkach
dojrzewania wartość pokarmowa i wi
tarninowa jest ta sama, tylko smak
jest nieco gorszy.

— Na czym więc polegają te wa­
runki sztucznego dojrzewania?

— Pomidor zupełnie zielony nie za­
wiera zupełnie witaminy C i posiada
mało cukru, natomiast zawiera szko­
dliwy dla 'zdrowia alkaloid narkoty-
nę. Dopiero w okresie „bielenia" o-

czyć na

I

ZMP-owcy
przodują w pracy
SŁUSZNĄ i celową rzeczą było wpro

wadzenie nowych, zrewidowanych
norm pracy. Potwierdzeniem tego są

i wyniki osiągane obecnie przez pracow
ników Fabryki Maszyn Odlewniczych
w Krakowie. H. Peciwę (180 proc.), S.
Stręka (150 proc.), I. Staweriskiego (200
proc.) i wielu in.

Zastosowanie nowej, radzieckiej me­
tody skrawania nożem Kolesowya przy­
nosi znaczne korzyści. ZMP-owcy — L.
Pleban i Jerzy Włodarczyk, posługując
się nożem Kolesowa zwiększyli znacz­
nie wydajność pracy, skracając czas

maszynowy o prawie 90 proc. Równo­
legle ze wzrostem wydajności pracy
uzyskali ci pracownicy lepszą jakość
obróbki. Za ich przykładem poszli
ZMP-owcy — M. Drabik, i St. Kuchar­
ski osiągając wyniki o 50 proc, lepsze
od dotychczasowych.

(koresp. W. Lesz)
tif ZOREM dla innych są również
** ZMP-owcy z Krakowskiej Fa­

bryki Armatur. Z chwilą wprowadze­
nia nowych norm, A. Piszczek (oddział
mechaniczny), Irena Kostrz i Józefa
Koza (odlewnia) realizują plan mie­
sięczny w granicach od 130 proc, do
140 proc.

Podjęte z okazji Festiwalu w Buka­
reszcie zobowiązania przez T. Dudzi­
ka, E. Kozę, A. Nowakowskiego i in.
zostały wykonane.

(Koresp. Alek)

OOP

WTOREK, 18 sierpnia.

klinika

i
4.50 Skrzynka rolnika, 5.05 Wiado­

mości poranne, 5.10 Audycja dla wsi,
5.20 Koncert poranny w wyk. ork.
mandolinistów rozgł. łódzkiej PR pod
dyr. Edwarda Ciukszy, 610 Kalendarz
radiowy, 6.15 Program dnia i komu­
nikaty. 6.20. Muzyka ludowa,
Dziennik poranny. 6.50 Muzyka.
Program dnia, 7.55 Wiadomości
ran. 11.45 Głos mają kobiety.
Dziennik południowy i przegląd _

sy stołecznej, 12.15 „Na swojską, nu­
tę" — gra zespól Al. Daniszewskie­
go, 12.45 Audycja dla wsi.

13.00 „Wieś tańczy i śpiewa", 13.15
Muzyka popularna, 13.55 Program
dnia i komunikaty, 14:05 Informacje,
14.10 Wariacje fotep. komp. polskich,
14.35 Popularna muzyka. 15.10 „Cze-
kałow" — fragm. pow. Mikołaja Bo­
browa w przekł. T. Jakubowicza,
15.30 Dla dzieci aud. słowno - muz.

Anny Świerczyńskiej pt. „O spryt­
nym Michale i dziurze w niebie".

16.00 Pieśni komp. polskich, śpiewa
Józef Wojtan, akom^ Barbara Mal­
wę, 16.20 Dzienik krakowski, 16.30
Pogadanka sportowa, 16.35 Melodie
rozrywkowe, 16.50 Audycja młodzie­
żowa, 17.00 Wiadomości popołudnio­
we. 17.05 Korespondencja z zagrani­
cy. 17.20 Audycja literacka. 17.40
Utwory fortepianowe — gra Tatiana
Nikołaiewa, 18.00 Z frontu 6-latki,
18.10 Robotnicze zespoły świetlicowe
przed mikrofonem, 18.30 Reportaż ze

wsi. 18.40 W rytmie tańca i piosenki.
19.10 Nasi korespondenci piszą,

19.10 Reportaż literacki ,19.30 Muzy­
ka i aktualności, 20.00 Koncert Wiel­
kiej Ork^ Symfonicznej PR, pod dyr.
Jana KtTśnza, 21.00 Dziennik wieczor­
ny, 21.26 Wiadomości sportowe, 21.36
Muzyka rozrywkowa, 22.00 Muzyka
taneczna, 22.40 Weber: sonata forte­
pianowa nr 1 C-dur wyk. Mewton
Goo. 23.10 Koncert muzyki dawnej.
23.50 Ostatnie wiadomości.

6.30
7.50
po-

12.04
pra-
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Zam. 1968. 4-B -18975

ZASŁUGUJĄ NA WYRÓŻNIENIE

RADA Zakładowa Krakowskich Za­
kładów Naprawy Sambchodów wy­

dalę codziennie „Błyskawicę", ogłasza
jąć osiągnięcia produkcyjne poszcze­
gólnych robotników. Ostatnio na wy­
różnienie zasługują — M. Monasterski
(201 proc, normy), M. Iwanowicz (21 <

proc.) oraz J. Nawrocki (213.proc.). Pra

cują oni według nowych norm.

(Koresp. Lz)

woców narkotyna znika, a powstaje
witamina C. Toteż pomidory należy
zbierać najwcześniej w okresie biele
nia, nigdy zaś w stanie jędrnie zielo­
nym. W dalszym okresie zielony barw
nik pomidora przechodzi w pomarań­
czowe barwniki. To „pomarańczowie-
r.ie" może się odbywać już poza ro­
śliną macierzystą, po zerwaniu i to
bez dostępu światła. Stąd wniosek,
że pomidory można zbierać w stanie
białym i dalsze ich dojrzewanie pro­
wadzić w ciemności, natomiast ko­
niecznie przy dostępie powietrza.
Stałe przewietrzanie „dojrzewalni" po
midorów. jak zacienione inspekty,
parapety szklarni, szuflady, szafy itp.
jest koniecznym warunkiem dobrego
ich smaku i pełnej wartościowości
pokarmowej i witaminowej. (Steb)

Towary Pclskiej Produkcji w6m

»PACZEK PEKAO«
©

DLA OSOB OTRZYMUJĄCYCH PRZESYŁKI OD
I ZNAJOMYCH Z ZAGRANICY

Zlecenia i wpłaty przyjmują:
w

KREWNYCH

W
23 rue Taitbout

NEW - YORKU
PEKAO TRADING CORPORATION, New - York
25, Broad Street, room 1624

PARYŻU
BANK POLSKI KASA OPIEKI S. A. Paris IX,

Tą drogą moźua otrzymać:
materiały, meble, cement, cegłę, złoto dentystyczne 1 obrączki, wody ko-

lońskle, pończochy nylonowe, żyletki, wieczne pióra, maszyny i narzę­
dzia rolnicze, węgiel, maszyny do szycia, rowery, motocykle, zsgarlri

szwajcarskie, radioodbiorniki, wózki dziecięce, paczki żywnościowe,
krowy i prosięta.

Informacji udziela:

Bank Pd ka Kęsa Opieki S A. W rsz?wa, d Mazowiecka 14
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Teodor Kocerka
wicemistrz Europy w

opowiada o swym sukcesie
w Kopenhadze

(Telefonem z

Późnym wieczorem w niedzielę uda
ło nam się otrzymać telefoniczne po­
łączenie z Kopenhagą, gdzie rozgry­
wane były wioślarskie mistrzostwa

Europy. Obcięliśmy sprawdzić pomysł
ną wikdemość, że Teodor Kocerka zdo

był tytuł wicemistrzowski. Tak się do
łjrze złożyło, że przy aparacie z tam- I

tej strony był właśnie nasz świetny
wioślarz — skifisla.

— Gratulujemy! Prosimy o bliższe

szczegóły. Wicemistrzostwa' Europy
tak łatwo i często się nie, zdobywa...

— Łatwo? Walka

była tak zacięta, że

epiost trudno so-

ąie wyobrazić. Naj
miększą niespo­
dzianką w elimina­
cjach była’ pprdżka

. Anglika Foxa, te­
gorocznego triumfa

fora w H.enley. Fo,x
był jednym z fawo­
rytów na mistrza
Europy, a odpad!

jliz W przenui. a'-h. Ja startowałem w

I eliminacji i nulem drugi za Francu­
zem Girwanonim. Ponieważ dwóch za

wodników wchodziło do półfinałów,
specjalnie mi nie zależało na pokona-
i 11.1 Francuza, który jest zresztą bar­
dzo dobry W półfinale stoczyłem za­
żarta walkę z mistrzem olimpijskim
Tiukalowem Jechnliśm? „leh w łeb"
aż dn 1.500 m,'później zobaczyłem, że

rie dam rady — i przyjechałem iako

drugi, zostawiając za sobą dość dale­
ko Ćzpchosłowaka Malenkoyicza. Ale

w finale była walka... Startowało nas

5 Tiukalow (ZSRR), Gioyanom (Fr ),
Schiitf (Saara). Vlasicz (JugOsł.) i ja.

Kopenhagi)
Warunki atmosferyczne nie były

zbyt przychylne, dął boczny wiatr,
fala była spora. Mimo to uzyskaliś­
my rekordowe czasy, w ogóle jesz­
cze nienotowane w historii mi­
strzostw. Tiukalow był w tym wyś­
cigu wyraźnie niedysponowany —

i fizycznie i nerwowo. Mniej więcej
do 1,50(1 m jechaliśmy razem, wal­
cząc nie o metr, ale o każdy centy­
metr... Na czoio. w wyniku tej za­
żartej walki, wysunął się Vlasicz.
Ja minąjem Tiukaiowa, ale już nie

mogłem dojść bardzo mocnego lide­
ra. Przegrałem z nim o 2.2 sek. Gio-
vanoni był trzeci, o 0,7 sek. za mną.
Uzyskaliśmy wyniki rzadko notowa­
ne w konkurencji jedynek, a mini­
malne różnice czasu najlepiej do­
wodzą wyrównanego poziomu u-

czestników.

DWÓJKA NIE ODEGRAŁA ROLI

— A jak wypadła nasza dwójka ze

sternikiem — Thomas, Lorenc i Mi­
chalski?

— Niestety, nie odegrała żadnej po­
ważniejszej roli. Dwójka .ta nie. jeśi
naszym najmocniejszym punktem w

wioślarskich konkurencjach zespoło­
wych. a w dodatku startowała z bar­
dzo silnymi przeciwnikami jak np.
mistrzowie Olimpiady — osada fran­
cuską; Dwójka nasza przegrała w eli­
minacjach i w repesażu z Duńczyka­
mi i .Finami.

— Jest pan zadowolony z tytułu wi­
cemistrza Europy-?

— No chyba1 Tym bardziej, że nie
doszedłem jeszcze do swej szczytowej
formy.

•■L Czym pan tłumaczy: porażkę w

Bukareszcie?
— Tam było co innego... Małe nie­

porozumienie na starcie, wynikłe ze

złego zrozumienia komendy startera.

Normalnie me powinienem przegrać,
chociaż wioślarze rumuńscy poczynili
ogromne postępy i można ich już śmia
ło zaliczyć do czołówki europejskiej.

BUKIET KWIATÓW
— A jak było w ogóle w Kopenha­

dze?,
— Bardzo przyjemnier-Dobra-opie-1

jedynkach
ka, wzorowa organizacja. Po zdnHftciu

przeze mnie wicemistrzostwa F-unipy
o11zyma1eni od przed.stawicie1ki na­
szej placówki dyplomatycznej piękny
bukiet biało-czerwonych goździków.
Ńa finałach było 10 000 widzów Po bie

gu jedynek obecny na zawodach król
■duński Ferdynand poprosił do loży
przedstawicieli trzech pierwszych
państw, m. in. Verey‘a — i złożył im

gratulacje za dobrą postawę zawod­
ników. którzy stoczyli lak ’

porywają-
cą walkę. W całości mistrzostw duży
sukces odnieśli wioślarze. ZSRR, któ­
rzy zdobyli 2-złote i 2 srebrne medale,
zajmując w klasyfikacji ogólnej pierw
sze miejsce.

Dobra forma
lekkoatletów CRZZ

Dużym
zainteresowaniem

cieszył się wyścig
Oświęcim-Mikołów

Dla uczczenia IV Światowego !
stiwalu Młodzieży i Studentów
Bukareszcie, Ludowy Zespół Spor­
towy Brzezinka pow. Oświęcim
zorganizował w ub. niedzielę wy­
ścig kolarski na trasie Oświęcim—
Mikołów długości 71- km. oraz wy­
ścig na rowerach turystycznych
Oświęcim — Brynów dług. 30 km.

W zawodach tych, które wywo­
łały duże zainteresowanie, starto­
wali kolarze Gwardii i Ogniwa
Kraków, Gwardii Stalinogród, Gór
nika Mikołów, Włókniarza Andry­
chów oraz Ludowych Zespołów
Sportowych z Brzezinki i Klikowej
w powiecie Nowy Taig.

Zwyciężył Tomala (Gwardia Sta
linogród) w czasie 1:41,8 godz.
przed Sutko (Gwardia Kr.) —

1:41,49 godz. oraz Kristian — Pol-
lerem (Ogniwo Kraków) — 1:41,50
godz.

Najlepszy kolarz LZS — Jamif
uplasował się na 11 miejscu z cza

sem 1:52,45 godz.
W wyś^gu na

zwyciężył Gonia (Gwardia
ków) 45,40 min,
(LZS Brzezinka)

Sk. 4 „ECHO KRAKOWSKIE"

Nowy system rozgrywek siatkówki

Siatkarze krakowscy walczą
Fe
w

dystansie 30 km.
Kra-

przed Zającem
46,01 min.

o awans do B klasy
g KKF zatwierdził ostatnio nowy system rozgrywek mistrzowskich

siatkówce mężczyzn i kobiet. N a.ibardziej istotną cechą nowego re­
gulaminu mistrzostw jest powołanie dwu klas wydzielonych — dla siat­
karzy i siatkarek, liczących po 8 zespołów. W województwach, w kon­
kurencjach mężczyn i kobiet powołane zostaną klasy A, B i C.

Na trasie
Kraków — Zakopane
odbędą się kolarskie

górske mistrzostwa
Po ski

Tegoroczne szosowe, górskie mi­
strzostwa Polski rozegrane zostaną
w dniu 30 sierpnia na trasie Kra--1
ków — Zakopane — Kuźnice (115
km).

Będą to VIII po wojnie mistrzo­
stwa górskie Polski, Dotychczaso­
wymi zwycięzcami byli: w r. 1946 :
— Gabryćh (Kraków) w Jeleniej'
Gófze. w r.' 1947: Napierała (War- i
szawaj w-Jeleniej-Górze,, w'r. 1948:1
Kapiak (Warszawa) w Wiśle, w r.jzach przed mistrzostwami
1949: Nowoczćk (Stalinogród)
Morskim Oku, w r. 1950: Wrzesiń-i należał do najlepszych, jednak po-
ski (Warszawa) w Wałbrzychu, w. cieszającym faktem jest start w za

r 1951: Standtke (Stalinogród) w; wodach młodych pływaków z miej
Jeleniej Górze, w r. 1952: Królak scowości nie posiadających kry—
(Warszawa) w Zakopanem. Zwy- tych basenów. W mistrzostwach
cięzca ostatniego wyścigu Królak ‘

należy wyróżnić pływaków Ogni-
ustanowił zarazem nowy rekord, wa Cieszyn, Budowlanych L.io-
trasy Kraków — Zakopane (108 rzów, i Górnika Zabrze. W punk-
km) — 3:01,12. i facji ogólnej pierwsze miejsce zdo-

Organizację tegorocznych mi-j byli Budowlani Chorzów — 302,5
strzostw górskich powierzył GKKF; pkt. przed Górnikiem Zabrze —

sekcji kolarskiej WKKF (Kraków).; 255 pkt. i Ogniwem Cieszyn —

(es) i 152,5 pkt.

Mistrzostwa
Śląska
w pływaniu

Rozegrane w Stalinogrodzie
roczne 'mistrzostwa Śląska w

■Wąniu odbyły się bez udziału.
lepszych. pływaków przebywają­
cych w Budapeszcie lub na obo-

Polski.
w i Wprawdzie poziom mistrzostw nie

— Szwaby przeklęte,s*4'o na pewno oni!
— Ja zawsze mówiłem, że w tych Mazurach Hitler sie­

dzi, takie nasienie!
— Tak. Mazurzy, kto by inny!
— Schnell, ]ak to wołali! Takie syny!
— I po co ich głaskają, tych Mazurów? Tego jednego też

już puścili-z więzienia, choć człowieka zabił; Niechby tam

gnił do końca.
W.ściekli, wzburzeni, zaczęli, się raptem, oglądać na sie­

bie. Milczący stali między nimi Gałek i Kryszka. Temu siwa
broda, widoczna z bliska nawet w mroku, drgała tylko do
dołu i góry. Wreszcie jakimś głuchym, nieswoim głosem,
pełnym bólu, przerażenia załkał tylko.:

■— Ludzie, co wy7 Co wy?
— A to, że wy wszyscy tacy, bandyci, faszystowskie pą-

robki!
Jakaś pięść niedwuznacznie przysunęła się pod twarz

starego, wytrząsała w nieopanow.ej wściekłości.

• EKKOATLETYCZNE zawody
■“ CRZZ w Warszawie były b. cie­
kawym przeglądem „drugiego rzutu"

naszej lekkoatletyki. W bieżącym, pu-
ilimpijskim roku pracą trenerów na­
stawiona była na „umasowienie wy­
czynu". Akcja ta dała bardzo szybko
rezultaty, wyrażające się w pobiciu
przez ogromną ilość zawodników dru­
giego. rzutu rekordów życiowych. Mia­
ło to miejsce podczas zawodów CRZZ,
w czasie których padly m. in. cztery
rekordy Polski juniorów. Autorami
ich są: Makowski 1000 m 2:32,8, oraz

1500 m 3:59,8, juniorka Wojtaszek 400 m

— 61.15 oraz Sankowska, która rzuciła

dyskiem 40.26. Ten ostatni wynik
szczególnie nas cieszy, gdyż młoda d.y-
skobolka warszawska potwierdziła, że

jej wynik ponad 40 m, uzyskany na

wiosnę, nie był przypadkiem.
Na czoło wyników wybija się re­

zultat Lewandowskiego w skoku

wzwyż, któremu zabrakło tylko 1 cm

do rekordu Pol­
ski — Pławczyka
196. Bardzo dobre

czasy uzyskał
sprinter CWKS

Schmidt, który
100 m przebieg!
w10,7a200m—
w 21,6. Ten ostał

ni wynik wydaje
nieprawdopodobny,

gdyż Schmidt byl 1 metry przed na­
stępnym Jarzembowskim, który u-

zyskal<22.7. Dobrymi rezultatami mo

■gą się pochwalić 400-metrowcy. a

szczególnie Maktimąski, który wy­
nikiem 49,4 pobił swój rekord ży­
ciowy.
Bardzo silnie obsadzone były kon-

kurencje-kobiece, szczególnie w sprin­
cie i w płotkach. W przedbięgach na

100 m młodziutkie Białobrzeska i Cze-
szko uzyskały po, 12,-4, a Kuhnert —

12.5, V? plotkach i w skoku w dal

triumfowalą. .rtuńska, która powraca
do swej wielkiej formy. Duńska odda­
la tylko dwa skoki, z których jeden
był spalony. Dużą formę zademonstro­
wała Konikówna w kuli i dysku.

Eliminacje
mistrzostw Polski

w piłce ręcznej
kobiet

W eliminacyjnym spotkaniu o

mistrzostwo Polski w piłce ręcznej
kobiet — Budowlani Chorzów poko
nali swych imienników z Gogolina
8:2 (6:4), kwalifikując się tym sa­
mym do rozgrywek finałowych.
Mające się odbyć w tym dniu dru­
gie spotkanie: Unia Chorzów —

Ogniwo Łódź nie doszło do skutku,
ponieważ łodzianki nie przyjecha­
ły do Chorzowa.

Gwidon Miklaszewski

DNI POZNANIA

DNIU 31 sierpnia rozpoczynają
się „Dni Poznania**, będące prze-

glądem dorobku kulturalnego i arty­
stycznego Poznania i Wielkopolski.

Tegoroczne „Dni Poznania" zbiega­
ją sie z siedemsetną rocznica nada­
nia miastu aktu lokacyjnego przez
Ks. Wielkopolskich i 1000-leciem ist­
nienia Poznania.

Poznań należy do jednych z naj­
starszych miast Polski.- O jego istnie­
niu znajdujemy już wzmiankę w kro-
Ptu Z. dr,ugle-1 . Polowy X wieku. Jed

wych na Ostrowiu
wywnioskować, że

sadnictwa sięgają
wieku.

W okresie „Dni ......... ..

będą mogli zwiedzać liczne wystawy
obrazujące dzieje miasta, jego rozwój
na.tle politycznych i społecznych prze­
mian.

Komitet „Dni Poznania** przygoto­
wuje szereg atrakcyjnych imprez ar­
tystycznych i sportowych, które uroz­
maicą przybywającym wycieczkom
pobyt w mieście. M . in. Opera Poz­
nańska przygotowuje festiwal oper
Stanisława Moniuszki.

nak ^na podstawie prac wykopalisko-
Tumskim można

pierwsze ślady o-

co pajmniej VII!

no klasy wydzielonej mężczyzn L
kobiet zaliczone zostaną.po dwie

pierwsze drużyny z czterech grup
półfinałowych rozgrywek o mistrzo­
stwoPolskiwbr.DoklasAiBdru

żyny zakwalifikowane zostaną przez
poszczególne Wojewódzkie KKF na

podstawie miejsc zajętych przez nie
w rozgrywkach mistrzowskich na

szczeblu lokalnym oraz reprezento­
wanego poziomu sportowego. Do kia

sy C należeć będą wszystkie pozo­
stałe drużyny.

W klasach wydzielonych rozgrywki
mistrzowskie przeprowadzane będą w

dwu okresach: zimowym (15.11—15.3)
—o nagrody
—15.10) — o

GKKF oraz letnim (10.5
mistrzostwo Polski. Dru

żyny, które zajmą
pierwsze miejsca
w obu klasach
zdobędą tytuły mi
strzów Polski. 2

najsłabsze zespoły
siatkarzy i siatka­
rek, zajmujące o-

statnie. miejsca,
spadają natomiast do klas niższych,
a na ich miejsce awansują po dwie

drużyny wyłonione drogą eliminacji
spośród mistrzów 19 województw.

W wojewódzkich klasach A ilość

drużyn nie powinna przekraczać 6 —

a w* klasie B—8. Rozgrywki — po-
,dobnie i w klasie C — mają być prze
■prowadzane również w dwu termi­
nach — zimowym i letnim, z tym, że
okres' zimowy jest obowiązujący dla

klasy A. natomiast klasy niższe roz­
grywają w zimie spotkania w miarę
swych możliwości technicznych,

W klasach A i B spadają dwie osta

tnie drużyny.
W obu klasach wydzielonych roz­

grywki przeprowadzone będą syste­
mem „każdy z każdym". Spotkania
odbywać się będą sposobem turnie­
jowym, w grupach po 4 drużyny,
trwających 2—3 dni. Spotkania roz­
grywane będą w pięciu setach.

W klasach A, B i C rozgrywki roz

łożone będą równomiernie na sezon

letni i zimowy, a ich system okre­
ślają poszczególne WKKF.

Wprowadzony przez GKKF nowy
system rozgrywek winien niewątpli­
wie przyczynić się do dalszego roz­
woju tej popularnej dyscyliny spor­
towej, a przez odpowiedni podział
drużyn i systematyczność rozgrywek
— również i do podniesienia ogólne-

poziomu siatkówki.

*

SIATKARZE KRAKOWSCY

WALCZĄ O AWANS DO KLASY B

|ZOMISJA gier piłki siatko’-’!
** WKKF w Krakowie przeprowa­
dziła ostatnio podział na grupy dru­
żyn siatkarzy i siatkarek, które u-

czestniczyć będą w rozgrywkach eli­
minacyjnych o zakwalifikowanie się
do klasy B.

Zespoły żeńskie podzielone zostały
na 3 grupy:

grupa I: Kolejarz DOKP, AZS Za­
kopane, LZS Rzędzin;

grupa II: Włókniarz Andrychów,
Włókniarz Trzebinia, AZS Akad.

Med., Ogniwo Myślenice;
grupa III: Stal Chrzanów, AZS

AGH, SKS Zryw Oświęcim, Kolejarz
Wadowice.

Rozgrywki drużyn męskich odby­
wać się będą w 6 grupach, w skład

których wchodzą:
grupa I: AZS Zakopane, Ogniwo

Myślenice, Stal BPB Nowa Huta,
OWKS Kr. II:

grupa II: Kolejarz Nowy Sącz,
Gwardia Wadowice. Kolejarz 3/8 Kr.,
Budowlani 414 Nowa Huta;

grupa III: Spójnia Nowy Sącz,
Ogniwo II Tarnów, Kolejarz Proko-
cim, Budowlani 407 Nowa Huta:

grupa IV: KS Jaworzno, Unia
Oświęcim, Ogniwo MPK Kr., Unia

Borek;
grupa V: Stal Chrzanów, LZS Bia­

ła, Ogniwo SAP. Unia Kartonaże;
grupa VI: Stal Olkusz, Włókniarz

Trzebinia. OWKS koło nr 1 — Kr.,
Ogniwo PZUW.

Rozgrywki drużyn męskich rozpocz
ną się 6 września a żeńskich 13 wrze

śnia. Drużyny, które zajmą pierwsze
miejsca w swych grunach zaawansu­
ją do klasy wojewódzkiej.

Poznania** turyści

NOCLEGI
W RUDAWACH JANOWICKICH

f URYSCI udający się w Rudawy
Janowickie mogą znaleźć nocleg

w kolibie ną szczycie Skalnika, le­
żącej przy głównym szlaku sudeckim.

Wiadomość ta niewątpliwie zaintere­
suje turystów, ponieważ Rudawy Ja­
nowickie są b. słabo zagospodarowane
turystycznie.

KOLARSKIE RAIDY CHŁOPSKIE

qRGANIZOWANE z okazji wystaw
u rolniczych kolarskie raidy chłop­

skie wzbudziły szczególne zaintereso­
wanie wśród młodzieży. Dużą pomoc
przy organizowaniu raidów wykazuje
CRS „Samopomoc Chłopska" jak rów­
nież ZMP i LZS.

Specjalnie są zaawansowane przy­
gotowania w Kieleckim, gdzie do Ję-

j drzejowa przewidziany jest zjazd ok.

jest 1 800 chłopów - kolarzy.

Z Alinką
nad morzem

— Dlaczego tak plączesz, chłop­
czyku?

<— Bo... bo nie wiem, która

moja mamusią'...

go

Rekord Polski

I

było za wiele nawet jak

nimi, nie obrażaj!

I tak forsę diabli wzięli.

tego
p.iy-.
riaj-

juniorów
Na mistrzostwach lekkoatletycznych

wojew. poznańskiego Gelela z poznań
sklej Gwardii uslannwil w pchnięciu
kulą nowy rekord Polski juniorów wy
niklem 15.98. Na wyróżnienie zasłu­
guje również rezultat Przychodnego
(Unia Pozn.) w trojskoku — 13,65.

naKlimczak tymczasem postąpił krok do przodu, wprost
mówiącego ostatnie słowa. Poznał go.

— To ty, Warnach? Ty tak mówisz? 1 chcesz, żeby ciebie
traktować, jak uświadomionego robotnika? Dureń jesteś,
a nić innego... Gałek? — ostro zwrócił się zno'w do dyszą­
cego, obszarpanego Mazura. — O co poszło?

Między tę pięść a starego Krysźkę Wskocźył nagle Ga- :. — O to, że nas obraził! Mnie i Kryszkę. I wszystkich
łek. i krzyknął. ...........

— Przestań, Miętus, ani mi dotknij! Ojca byś swego tak
samo bił, co?

— Ach, tv pomiocie... — Miętus rzucił się na chłopca. Star­
szy byt. silniejszy, załomotały pięści, posypały się razy. Nikt
me przeszkadzał, tylko Kryszka: próbował bronić, ktoś go
odciągnął, szarpnął, az się stary przewrócił.

Galek ulegał. Nie poddawał, się jednak, młócił pięściami,
czasem trafiał. Syczał tylko ciągle.

— Ty Świnio. tv Świnio! Nie wiadomo jeszcze kto lepszy
Polak! Nie wiadomo!

— Stój, co się dzieje? — zabrzmiał mocny głos, osądził
bijaćych się w'miejscu.

l,i,,i>,.„er, ——
- —j —,

- — —

zebranych, stanął przed zapaśnikami. Pędził- od osiedla, okolicy. Zaraz po wojnie przeszedł z roli na robotniczy
ktoś tam ju^ przyniósł wieść o rabunku na szosie. Nie znał chleb. Wniósł w ten swój nowy żywot chłopską zaciętość

Mazurów! Starego zaczepiał, muuałem bronić... Od hitle­
rowców nas .wyzywać? Nas-? Powiedzcie im, wytłumaczcie,
jestem przecież aktywistą młodzieżowym, znają mnie
wszyscy. A Kryszka? On całe życie walczył z niemieckim
faszyzmem!.. W obozie siedział... Za co ta krzywda? — glos
ęhłopca się załamał. Nerwy jego nie wytrzymywały już
napięcia.

Klimczak skupił się w sobie. Naokół niego zaległo mil­
czenie, Przerywa! je tylko coraz jęk bólu Misiaka, pod­
pieranego, przez towarzyszy, Klimczak był. zły. Rzadko mu

. się to zdarzało. Patrzył ..dokoła, starał się przez mrok wy­
czytać, coś, z. robotniczych twarzy. Za ciemno. W miejsce

, twarzy bielały tylko bezkształtne masy. Wszystkie śkiero-
Klimćzak zasapany, jakby od szybkiego biegu, roztrącił wane na niego. Klimczak miał posłuch w tartaku i całe.)

przyczyny bójki. Zaglądał leraz w twarze bijących się.
~ Aha, to ty. Galek! Ładnie, nie ma co! Miętus, no wia­

domo! O co wam poszło? .....................

Zaszumiały głosy.
— Hitlerowski napad! Mazury pieniądze zabr?li...,
— Po niemiecku krzyczeli o pośpiech,..
— Oni wszyscy spólnicy, to pewne! Zostaw Klimczak!

i wytrwałość w pracy. 1 chłopskie, twarde poczucie spra­
wiedliwości. Dość przecie się biedy najadł na tych ojcow­
skich dwóch huktarach... Zebrał się w sobie, -mówił.
• —«- -Wstyd mi za nas wszystkich! Wobec właśnie Galka
i Kryszki.. Wstyd Bandyci mówili po niemiecku? No, jeśli
i nawet? Co-to.- me może być bandytów między tymi, co

znają język niemiecki lepiej jak inni, między Mazurami,

albo ukrytymi Niemcami? Mogą. Tak samo, jak i wsrod
wszystkich innych Polaków'. Jeszcze kanalii nam nie brak!
Ale wy oskarżacie wszystkich Mazurów. Jakbjście nie po­
znali dobrze ich polskości w ostatnie lata. Tak nie można.
Gałek dobrze zrobił, że bronił honoru. Ja bym sam sprał
Miętusa i was po kolei...

. Przerwali, zawrzeszczeli. Tego I
r.a Klimczaka.

— Nie tykaj nas, nie równaj z
— Szwabski obrońca!
— Idziemy niech swoje gada! 1

licho wie, kiedy ją nam wypłacą...
Runęli lawą. Kilku wprawdzie ociągało się, wahało, czy

może zostać. Większość pociągnęła. Zresztą nazbyt byli
wszystkim wzburzeni, aby myśleć nad zawikłanym proble­
mem. Z tymi Mazurami to jakoś niby i tak i nie tak. Niby
Klimczak dobrze mówi, ale i tamci są nie bez racji.Ech,
szkoda głowę łamać... Wypłata i tak na dzisiaj przepadla,
Klimczak stał długi czas zadumany, patrząc i nasłucnmac

za odchodzącymi. Potem westchnął, nic nie mówiąc obej­
rzał się wokół. Olbrzymi cień drgnął, podszedł od skraju
drogi, podał rękę obu Mazurom. Klimczak poznał, jakieś
ciepło przebiegło mu sercem. Korowajczyk. Zwrócił się po
chwili do niego.

_

Poszli sobie, nawet Misiaka zostawili... Ej. długo jesz­
cze trzeba ich wychowywać. To nie stara robotniczą wiara.
Ze wsi niedawno przyszli, nie tak łatwo im wszystko od
razu pojąć. Choć i tak wiele się już zrobiło... Wiem to po
samym sobie. Chodźcie, Korowajczyk, pomożemy Misiako­
wi. Ałe i wam się dostało?

—Nie, tylko na łeb padłem, ręka mnie boli. Głupstwo!
Milczący Gałek ciągnął zniszczony rower. Klimczak i Ko-

rowajęzyk prowadzili pod ręce płatnika. Dopiero po chwili
dostrzegli, że Kryszka przystaje za nimi. Olbrzym nawró­
cił. Stary nie mógł iść. Trząsł się cały Prowadzili teraz obu
v. stronę osiedla. Minęli przedszkole. I o dziwo. Korowaj-
czyk tak zapomniał na ten czas o Jance, że nawet nie spoj­
rzał w stronę jej okna. Zamajaczyła przed mmi pierwsza
chata leśniczego Dorożały. Zaraz potem domy zagęściły się
jeden przy drugim. Wszędy migały cienie ludzkie, dobiega­
ły przyciszone rozmowy. Milkli na ich'widok. *

(14) (D, c.^h.)

Kajakarze Poznania
najlepsi w Polsce

Na sztucznym jeziorze „Rusałka'
pod Poznaniem odbyły się zawody
kajakowe pomiędzy najsilniejszy­
mi okręgami w Polsce: Poznaniem,
Szczecinem i Bydgoszczą. Trójmecz
zakończył się pełnym sukcesem ka
jakarz-y poznańskich, którzy zajęli
pierwsze miejsce, uzyskując 142

pkt. Drugie miejsce zdobył Szcze­
cin (98 pkt.), a trzecie Bydgoszcz
(88 pkt.).

Zawody wioślarskie Warszawa—1
okręg bydgoski, które odbyły się
w Warszawie, przyniosły zwycię­
stwo wioślarzom bydgoskim 11:7,

i'.

Dziękujemy,..
. ..pływakom Ogniwa MFK z Kra­

kowa za pozdrowienia nadesłane z

obozu kondycyjnego w Lądku - Zdro­
ju,

...piłkarzom ręcznym krakowskiej
Unii — Kartonaże za pozdrowienia I
obozu w Kędzierzynie.


